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Lwów, 28. lutego.

Z mifciso&wych kół prawicowych 
otrzymaliśmy z prośbą o zamiesz
czenie następujące wywody;

Nie będzie to chyfca zbyt wielką 
'nielojalnością wobec obozu, którego 
było się członkiem, jeśli lirypowiem 
się na łamąch pisana bezpartyjnego. 
Orzech m ój będzie tern mniejszy, że 
nie odsłaniam „tajemnic", lecz zabie
ram się do próiby ujęcia rzcczL na 
ogól znanych, ntało tylko dotych
czas dyskutowanych.

Piszący te słowa należy do ludzi, 
których przekonania i tendencje 
społeczno-polityczne klasyfikują się 
jako prawicowo-konserwatywne. W 
Polsce — jest opinja przynajmniej — 
mamy bardzo wielu prawicowców. 
Prawicowa myśl wszakże, mysi kon 
serwatywna błąka się dotychczas po 
manowcach, a na jej sprecyzowany 
wyraz teoretyczny i odpowiednią 
formę organizacyjna jeszcze wi- 
docziue czas nie nadszedł.

Państwo nasze na wstępie swe
go odrodzenia narażone było na nie
bezpieczeństwo haseł skrajnych, so
cjalistycznych. W  związku z koniun
kturą ogólno-europejską stanowiło 
■przez czas jakiś teren doświadczal
ny dla naszych radykałów różnego 
autoramentu. Krakowski obóz kon
serwatywny reprezentowany w pra 
s e  przez „Czas" okazał się organi
zacyjnie niezdolnym, to też oczy 
,wszystkich w Polsce czynnych pra- 
wicowców zwróciły się ku partji 
n ar o do w< j-demokratyczn ei, jako tej, 
która miała się skuteczno przeciw
stawić destrukcyjnym wpływom 
społecznej lewicy.

Obóz narodowo-demokratyczny, 
teoretycznie rzecz biorąc, miał 
wszelkie dane po temu, by  zgroma
dzić w sobie wszystkie elementy 
zachowawcze. Wybitny teoretyk 
tego obozft, Roman Dmowski, już 
szereg lat temu biadał nad „upad
kiem myśli konserwatywnej w Poi- 
SCfiU \ h^ncypował własną w tej 
ip ^ w ie ideologię. Na łamach prasy 
rtarodow o-Jderookratycznej pc^jawią- 
i y 5 ię szereg razy artykuły, acz
kolwiek nie doprogyaidzone do jas
nych konhliujji, wskazujące na to, że 
obóz narodowej demokracji zamie
rza stać się twórczym kontynuato
rem myśli konserwatywnej w py[. 
sce.

Kierunki tej myśli, jak słusznie 
Przypuszczać należało, cechować 
Pdały następujące znamiona: 1) Uz„ 
uanię metody ewolucyjnej, jako ko- 

^inecznej w zdrowym i racjonalnym 
•ozwoju społeczno-politycznym Pań

a. 2) P ro p a g a n d a  p o sz a n o w a rm  
dla. Pańsj...ą ; jego zewnętrznego a a -

D i i i  z a p a d n i®  decyzja
w spranie uznania wschodni^ grenie Polski

Rządy sprzymierzone nadsyłają już odpowiedz
na notę Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta)*
(TT?) Z Paryża telegrafu ją: Z kół Ż^Tionych 

do F^icly Ambasadorów słychać, źe w fcî gu dnia d li-
r::e!siego wadele!^ ©cipowiedzi od raadów 
p*,Astw sprzymierzonych m sprawia noty fczfe- 
du polskiego donw ; n . e i  yzns^iia wscho
dni graraic PotsSci.

f^ d i Ambasadorów m a  sie zefer&ć Jeszcse d i i i  
8? a  p o s i e d z e n i e }  na które hi poweźmie oslateczną de
cyzję w tej sprawie.

torytetu. 3) Oparcie łdculogjl społe- 
czno-inolityczncj o silny grunt myśli 
chrześci;ańsko-katolickicii 4) Prze
ciwstawienie taktyce demagogicznej 
stronnictw lewicy taktyki spokojnej 
i umiarkowanej, zd-nbyv a^ącej 
wpływ na społeczeństwo samą siłą 
poważnej krytyki i jej argumen.ów- 
oraz systematycznem organizowa
niem jak najszerszych warstw spo
łeczeństwa

Pom ysły lewicy i ich kompromi
tacja w praktyce życiowej stanowi
ły arcykorzystny grunt do przepro
wadzenia wspomnianych punktów 
programu zachowawczego; sam nie
jako bieg wypadków kazał liczyć i a 
pełne zwycięstwo obozu prawicowe
go w Polsce i objęć e przez niego 
władzy. ^

Rzczywisiość wygląda, niestei^ 
inaczej. Realizacja tnvśli i hase! pra
wicowych spoczęła w ręku ludzi, 
którzy taktyką swoją, zasadniczo 
sprzeczną z duchem programu kon
serwatywnego, metodą postępowa
nia drażniącą i demagogiczną, prze
kreślała to wszystko, czego w prak
tyce politycznej spodziewać się na
leżało ze strony kierowników obozu 
prawicowego w Polsce.

Nie jestem w  stanie w szczupłych 
ramach jednego artykułu przyto
czyć wszystkich taktycznych błę
dów, jakie nasza prawica dotychczas 
popełniała. Ograniczę się więc do 
ostatniego okresu,

W ybory przyniosły obozowi pra
wicowemu potężne zwycięstwo- 
Wprawdzie i w czasie kampanii wy
borczej ujawniły się i to w jaskra
wej formie wszystkie ujemne strony 
taktyki narodowej demokracji, skłon
nym się wszakże było kłaść to na 
karb atmosfery wyborczej walki. A- 
le przyszedł czas prac nowego Sej
mu i wierzyło się, że prawica nasza 
na terenie jego wydobędzie z siebie 
metodę oględności, taktykę cier
pliwego pozyskiwania sił potrzeb
nych dla zapewńienia Sejmowi sił- 
u:b nrrnyrcowej większości polskiej.

przyszło na orgję prawie walki bez
pardonowej o ptfcjmaku rewolucyj
nego zamachu. Przyszły tragiczne 
wypadki grudniowe, ukoronowane 
śmiercią Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

. W oczekiwane dzieło Dolskiej
większości rzucono zabójczy cios; 
zmącono na nowo umysły, spotęgo
wano zawiści, odepchnięto te siły 
parlamentarne, które predysiyitowa- 
ne były do uzupełnienia większość 
rządzącej.

Zdawało się jednak mimo to, że 
po potężnem wcsirząśrrieniu sumień 
przyjdzie otrieżwieme i chęć napra
ny popełnionych błędów. Sposób, 
w jaki zareagowała: prasa p-awico- 
■ a tuż po zamordowaniu ś. p. Na

rutowicza zdawał się uzasadniać te 
j"nadzieje. Znowu wszakże tak s ę  nic 

stało. Zamiast ery pojednania, przy

szła fala nowa zamętu, fala bezpar
donowej propagandy jątrzącej, <k 
której nie waha się nasza .uuwica 
wyzyskać faktu skazania N-iewia- 
■ ruskiego.

W Wiłach nam dzwońą obłędne 
zarzuty, godzące w podstawowe po 
•jęcia nasze o prawie. Zmącono, 
wszystkie kryteria o etyce, prawo
rządności, poszanowaniu władzy. 
Doczekaliśmy się niezwykłego o- 
świadczenia naczelnego redaktora' 
mejścowego organu prawicowego.' 

świadczenia, zapowiadającego sy-! 
stem redagowania pisma, skłania
jący do czytania między wierszami, 
a to dlatego, że obowiązujące prze- 

,v ustawy prasowej nie pozwała- 
a prokura to i owi na tolerowanie w 
olśniic nagonki na istniejące urzą
dzenia państwowe i iclt działanie. 
Redaktor pisma prawicowego, orga
nu, który powinien być odbiciem' 
umiaru, realizacją tendenc:i ewolu
cyjnych w życiu publicznem oświad
cza ku naszemu zdumieniu, że nie, 
umie się zdobyć na taką dozę lojal
ności wobec. Państwa Polskiego, nu 
którą zdobywa( się wobec państwa, 
zaborczego. Palą się gloryfikujące 
kadzidła nieszczęsne; ofiary własnej 

bredni, ku osłupieniu patrzącej nu 
ns/s Europy, zbiera się ofiary r,r 
.pomnik traged.ii“, uprawia się knit 
bohatera, którego ń e  znają dotych
czasowe dzieje nasze.

Zabrnęła na głębokie manowce 
polska myśl konserwatywna. .Czy 
znajdą się siły, któreby ją stamtąd' 
wydobyły na szlak jasny, do umoc-] 
.den ta Państwu i odrodzenia narodu
zmierzający r Konserwatysta.

Z  P o ls k a  esy z  R o s i
Soisieiy gotowe zawrzeć przpinrze i Frarri
w zam ian  za wyrzeczenie się przez i>ią sojosru z Polską.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

(Mi) W ftp ra sie  lon -Warszawa.
dyńskiej ukazała się wiadomość po
chodząca z Moskwy, że Rosja so
wiecka gotowa iesi uznać długi 
przedwojenne wobec Francji w za
mian za uznasńe nządti sowieckiego, 
co umożliwiłoby Rosji swobodę dzia 
łania w Europie wschodniej.

’vV Moskwie wypowiadają na

dzieję, że Francja wyrzekłaby się 
poparcia Polski w razie, gdyby w 
zamian ża to, mogła Rczyć na po
moc Rosji.

Informacje te, inspirowane nie-- 
wątpliwie przez czynniki sowiedtie- 
naieży oczywe.de traktować z o-' 
gromuą rezerwą.

i Z B l i e i i u u i e i  mi:
uważałaby je za skierowane przeciw sobie.

łTelefonem od naszego korespondenta'.

yniw.a.e: smutkiem ;utrzeć f dziJcby

Warszawa. (M.) Londyńskie „ T -  
mes" aublikują alarmujący artykuł w 
sprawie projektowanego porozu- 
uia francusko-sowiecki ego. Dziennik 
twierdzi, że porozumienie takie ®o-

prkedowi-^ysiktóiii u

ką Brytanie i wyraża nadzieję, że 
względy rozsądku nie pozwolą Frsm 
cji na przychylenie się do karkołom
nych kombinacji, wysuwanych pr. - 
pewne żywioły francuskie
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źrn «psMEiRER?sros;
Język ukraiński w szkołach. — Ty- 

•tori nie jest artykułem pierwsręj 
(potrzeby. — Sprawa grzywien za 
■niestawienie się posła jako "świadka 

w sądzie.
Warszawa, 27. Jutogo.

Sejmowa Komisja oświatowa
[rozpatrywała wniosek pos. Chruc- 
ktego w sprawie wprowadzenia ję
zyka ukraińskiego jako wykłado
wego do szkół ukraińskich na Wo

dyniu, Polesiu i Chełmszczyżnie. Po 
dyskusji przyjęto wniosek pos. Wo- 
Toktego (PPS), wzywający Rząd do 
przedłożenia Sejmowi projektu u- 
'stawy normującej stosunki w szko
pach średnich i początkowych dla 
(mniejszości narodowych.

★
, Komis.ia prawnicza rozpatrywało 
projekt ustawy o Trybunale kompe
tencyjnym.

*
Komisja do walki z drożyzną u-

thw aliła odroczyć dyskusjęi w spra
wie nowelizacji ustawy z dnia' 8. 
sierpnia 1922. Pozatem rozpatry
wano w dalszytn ciągu wnioski 
opracowane przez podkomisję do 
walki z drożyzną. Przyjęto do wia
domości oświadczenie p. komisarza 
'Hartleba, wedle którego tytoń nie 
•należy do artykułów pierwszej po- 
rtrzeby,

*
Na wczorajszem posiedzeniu Ko

misji regulaminowej rozpatrywano 
■ pismo marszałka Rataja w sprawie 
'odpowiedzialności posłów w razie 
niestawienia się na wezwanie sado- 

iwe, następnie w sprawie wydania 
rwładzom sądowym tych posłów, 
'którzy popełnili przestępstwo przed 
‘uzyskaniem mandatu p o s e ls k ie j 
,W  sprawie pierwszej przyjęto wnio
sek: „Komisja regulaminowa i niety- 

,ka!ności poselskiej wyraża opinię, 
lże nakładanie przez sądy grzywny 
;za niestawiennictwo posłów wzy- 
jwanych w charakterze świadków, 
nie jest zgodne i  art. 2t  ustawy 
konstytucyjnej, w myśl którego po
trzebna jest ku temu zgoda Sejmu". 

'DysSflusja dotycząca drugiej sprawy 
'nie została zakończona.

*
Komisja ochrony pracy odbyła 

dalszą dyskusję nad exposć Ministra 
natowskiego.

'MICHAŁ ROLLE.

(Nowe fantastyczne opowieści o „gwałtach poborowych w Małopoj- 

sce wschodniei — „Sprostowani©, które potwierdza porozunii&aie gaii-

cy  jsko-so w ieckie.)

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“).

W tym samym , numerze „Ce
cha" czytamy dalej także i sprosto-

Po kilkunastu latach rozłąk! 
przybywa do nas znowu, a na po- 
jwiitainie Znakomitego Artysty o- 
.twierają się na ścjęiżaj serca lwow
skich jego przyjaciół i wielbicieli.

Wrogów nie posiada ten czło
wiek gołębiej natury, niezwykłej 
[słodyczy charakteru i wyrozumiało- 
'ści. Wirtuoz w  każdym calu, żyje 
[tyko dla prawdziwej sztuki, w niej 
(rozkochany do głębi.

Rozmaite sa natury i usposobie- 
inia. Gdy inni ikoledzy po fachu Ale- 
[ksandra Michałowskiego, jego ró
w ieśnicy i młodsi odeń, bardzo roz
głośni i mniej znani, rwali się za 
'morza po laury, franki i dolary, ón 
|tkw9  niezłomnie w kraju, zrywając 
jbodaj w ostatniej chwili motzoinie 

zez inrprcsaTjów układane progra- 
artystycznei za granicę wy- 

Gdy innych oklaskiwali ob- 
on w W arszawie kształcił całe [

Berno Morawskie, w lutym.

Praski „Cech“ z 21. II. b. r. 
przynosi „notię“ Ukraińskiej Rady 
Narodowej, wystosowaną do Radły 
Najwyższej. „Nota" datowana jest 
ze Lwowa z dnia 20. lutego i tarzani 
następująjoo: „Z powodu dokonane
go gwałtu poboru dwóch roczników 
z 1900 i 1901 we Wschodniej Galicji 
przez polskie urzędy okupacyjne, 
zwraca się Ukraińska Rada Narodo
wa Wschodniej Galicji do Najwyż
szej Rady mocarstw koalicyjnych 
z prośbą o natychmiastowe wysła
nie komisji międzynarodowej, zło
żonej z delegatów głównych mo
carstw koalicyjnych — do Galicji 
Wschodniej, celem zbadania stosun
ków tutejszych. Ponieważ na pod
stawie 91. art. traktatu pokojowego 
z St. Germain i późniejszych decyzji 
Ligi Narodów wszelkie prawa su
werenne nad Galicją Wschodnią 
.przeszły aż do definitywnego usta
lenia na mocarstwa koalicyjne, 
przeto leży Wschodnia Galicja poza 
granicami Państwa Polskiego, wo
bec czego Polska otrzymała tylko 
tymczasowe pozwałeme na okupację 
tej ziemi w r. 1919. Wydanie wiRc 
rozkazu poborowego do armji pol
skiej jest aktem samowoli i gwałtu 
Rządu polskiego i grubem narusze
niem traktatów międzynarodowych, 
ób o wjążitjąć^bh dla wszystkich 
cżloiifców Lig! Narodów. Dlatego też 
obywatele narodowości ukraińskiej 
odrzucił wezwania poborowe, na co 
ootskie władze okupacyjne odpowie
działy bezwzględnemi i wszystkie 
prawa ludzkości depcącemi repre
sjami. Wszędzie lokuje .się dlrogą 
gwałtu wojsko polskie, prowincjo
nalnemu zaś obywatelstwu rekwi- 
ruje się wszystko dla pomieszczenia 
na prowincji wojslca polskiego. Ró
wnocześnie setki bezprawnie pobra
nych d*o wojska melitościwfe siię uiti- 
ska i trzyma w więzieniach poi- V 
skich“. ł

szeregi doskonałych i sumiennych 
pianistów polskich.

Potomek ziemian kresowych, ko
chał szmat czamoziemu, odziedzi
czonego po rodzicach, zagladał do 
cichego dworu w Piasecznej dla 
wypoczynku po trudach warszaw
skich, skar«. jednak tylko odetchnął 
żywiej powietrzem podolskiem, 
wracał do W arszawy, l>ez której 
nie pojmował wprost istnienia i 
żyda.

Ale też j tam nad W isłą należy 
do wirtuozów najulubieńszych. 
Każde pojawienie się Michałowskie
go na estradzie koncertowej było 
jakby świętem prawdziwej sztuki, 
sala wypełniała się po brzegi, wień
com, oklaskom i naddatkom me by
ło końca.

Michałowski zwykł być hojnym, 
za serce odpłacał sercem, koncert 
przeciągał się wijęc zwykle daleko 
poza oznaczoną godzinę, a pub
liczność poruszona do głębi grą je
go, słuchała produkcji w skupieniu, 
pc-łnem zachwytu.

Uznany przez fachową krytykę

wainie praskiego Zachodni o  Ukraiń
skiego Przedstawicielstwa, w któ- 
rem „dementuje się'* fakt porozu
mienia PetruszewyczowoóW z akcją 
bolszewicką we Wscmodnśej Galicji. 
„Żadnego** takiego porozumienia — 
mówi sprostowanie'—'niema. Jest ikv 
tomiast tytko tyłe na rzeczy, że 
sowiecka Rosja i sow. Ukraina u- 
znały w kwestii wschodniej Gałicji 
prawo samostanowienia tamtejszych 
narodów o sobie i taką deklaracji 
.pedały przy formułowaniu ryskiego 
traktatu pokojowego do protokołu. 
W  następstwie tego delegacja so
wiecka i na konferencji genueńskiej 
trzymała się „pryncypalnio** tej de
klaracji i chętnie popierała memorjał 
Ukraińskiej Rady Narodowej w spra 
wie stworzenia państwa Zachodnio- 
Ukraińskiej republiki**.

Mamy więc nową „notę" „uci
śnionych". Mieszkańcom Wschód. 
Małopolski nie trudno będzie stwier
dzić, i to naocznie, żc każde słowo 
w nowych skargach jest ordynar- 
nem fałszerstwem istotnego stanu 
rzeczy. Dziwić się tylko należy, że 
nasze przedstawicielstwa zagranicz
ne nie zdemasikorwały dotychczas 
źródła powtarzających się bkiffów 
rozmaitych „Ukraińskich Rządów** 
i „Narodowych Rad".

A owo „sprostowanie", . tyczące 
się konszachtów galicyjskc-sowiec- 
tóch jest doprawdy rozbrajające w 
swej naiwności, bo „prostowaniem" 
potwierdza tylko istniejące porozu
mienie.

Że praski „Cech" chętme uży
cza szpalt na galicyjskie noty i spro 
stowanla, to nśe dziw. Wszak uśmie
cha mu się rola „tryumfującego 
trzeciego" w charakterze „pośredni
ka" miedzy Rzymem a prawosła
wiem. SI.

— o—

za. pierwszorzędnego odtwórcę 
Chopina, nim przede wszy sttoem ra
czy swoi di słuchaczy, wlewając w 
genialna puściznę mistrza tonów 
całą duszę, pełnię uczucia i sporą 
dozę kresowego sentymentu. T o  też, 
gdy przed1 laty zabiegł z koncertami 
do swego rodzinnego miasta, obcy 
oklaskiwali z zapałem jego gnę wir
tuozowską, technikę niezrównaną, 
swoi po polonezie As-dur i marszu 
żałobnym zatkali spazmatycznie, od
czuli bowiem w tonach wydobywa
jących się z pod palaów mistrza., 
coś więcej prócz sztuki, wzniesionej 
na piedestał tak wysoki.

T Lwów szczyci sic wielką sym
patia Michałowskiego. Ściany daw
nego Kola iiter.-art. mogłyby coś 
powiedzieć o tych wieiu nocach, 
„przegranych** do śwftu białego, 
kiedy to Znakomity Artysta rozsy
pywał przed garstką słuchaczy nie
skazitelne perły, przewyższał — jak 
powszechnie mawiano — sam sie
bie. „To moje waikacje“ — mówił ze 
zniewalającym uśmiechem — odkła
dając rozstanie z nami z dma na

No\ue elementy 
w polityce angielskiej,

Lwów, 28. lutego. 
Konferencja paryska, która po

przedzała okupuję zagłębia Ruhzy wy
tw orzyła pozór, jakoby konserw atyw 
ny gabinet Bouara Law 'a kontynuował 
politykę Lloyda G eorge‘a, która tak 
przyczyniła się do podsycenia niepoko
jów, nurtujących w Europie i na W scho 
dzie. Wynik debaty w Izbie gmin z u- 
kazji zgłoszenia przez opozycje trady
cyjnych poprawek do królewski en mo
wy tronowej przekreślił to wrażenie. 
W iemy już dzisiaj, że Bonar Law od- 
rzncl! uiespokoiną, zmienną, zal tżną 
niemalże od warunków atmosferycz
nych linje polityczną sw ego poprzedni
ka. Nie znamy jednak jeszcze dobrze 
nowego systematu angielskiej polityki 
zagranicznej, jakkałwiek zwolna w yła
niają się kontury nowych elementów .j 

Już w Lozannie okazało się, ż£ An
glia powoli dokotruje zmiany m etod Do 
wyników tej konferencji — aczkolwiek 
ona me doprowadziła do celu — bę
dziemy ciągle jeszcze musieli w racać  
naw et przy ocenie najaktualniejszych 

Zagadnień. Otóż obecnie Anglrcy są le
piej przygotow ali na wszystkie ewen
tualności na bliskim Wschodzie, aniżeli 
w jesieni, kiedy wojska M ostriy Kema- 
la m aszerow ały na cieśniny, a zerwanie 
konferencji nie im wyszło głównie na 
szkodę. Trzeba to stwierdź3C, że w yda
rzenia polityczne w Lozsemóe i na 
W schodzie stanowiły znaczne niepowo
dzenie dla Francji i w konsekwencji 
w y sjły  o a  korzyść Anglikom. Ci ostat
ni zainicjowali w  ciągu ostatnich dni 
rokowafi lozańskich politykę bardzo po
jednawczą. W szak lord Curzon zgodził 
się naw et na wyłączenie z traktatu lo
zańskiego spraw y Mosaulu, którą Anglia 
i Turcja miały według ostatnich kom
binacji załatw ić między sobą w dąsm 
raku Zc względu na rozwój ruchu po
w stańczego w Mezopotamii świadczy 
to. że Anglia w eszła na drogę, ozna
czającą wyrzeczenie się bogatych tery
toriów  starożytnej Assyrji. Nie było to 
Jedynie ustępstwo angielskie. Upoważ
niając sztab generalny turecki do nie
kontrolowanego przerzucania swych sft 
zbroinych do Tracji Anglja faktycznie 
zrzekła sic kontroli nad cieśninami. Jak  
pisze „Temps" „nasi przyjaciele Angli
c y  nie mają wiele ambarasu z abstrak- 
cyjnemi regułami. W  swej grze stosują 
się do okoliczności i tym razem rezul
tat przyznał im rację". Delegacja tu
recka stanęła na tak nieu9tęplhvem sta
nowisku, że nietytko Anglia.-ale i Fran
cją musiała stwierdzić bezcelowość dal
szych rokowań. Francuzi musieli chwS- 
łowo w yrzec się swojej turkofilskiej po- 
IfiykL A niewiadomo jeszcze, iaki obrót 
przybiorą dalsze wypadki. Zgrom a-dze- 
rrte kfBcuset fanatyków sztandaru pro
roka w orientalnej mieścinie, w której
—  jak uskarżają się koresponden
ci —  niema żadnych europejskich

dzień, a gdy wreszcie, nie żegnany 
rta dworcu przez nikogo, bo poże
gnania wszelkie stanowczo odrzuca!
— wrócił do Warszawy, p-rzygorini 
jego słuchacze dłuższy czas wspo- 
minafi chwiie, spędzone w tak wy- 
jątkov/ym -naistroju.

I tym więc razem lwowscy mi
łośnicy prawdziwej sztoki, ten 
Lwów, nauczony słuchać Chopina 
przez Mikidego i jego szkoła po- 
%vśta Kochanego Gościa tak, jak -m 
na to zasłużył życiem swojem. Ży
ciem długiem i znojnem, bardzo pra- 
eowitem, rozjaiśmanieir przelotnymi 
iTX>mentamii, kiedy pod stopy Mi
strza ciskano wieńce i kwiaty, a 
strop sali koncertowej drżał od hu
raganowych na prawdę oklasków. 
Kwiaty więjdły, barwne szarfy oto 
lał pył, a  wirtuoz wracał z uśnuę 
chem łagodnym na twarzy do *ra 
cy pedagogicznej. M 5ały lata, dzto- 
siątild lat. Szron już dawno pitoieS? 
skroń Michałowskiego- mimo to 
w grze jest on zawsze pcicn sił t y .  , 
wotnych, prawdziwy k r w .  vc.
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urządzeń (ani narami kinematografów, 
ni dzienników!), to caie „wysokie" zgro
madzenie aingorskłe jest ciałem, z któ- 
rem trudno będzie sobie poradzić roz- 
ważmejszym politykom tureckimi, jak
Ismed i Bekir Sam dl To wszystko nie
stety  nie może zadow alać Francji, na
tomiast przynosi Anglikom tę korzyść  
polityczną, żc wzmacnia wspólny front 
koalicyjny na bliskim Wschodzie.

Kiedy tak na Wschodzie tio- 
nar Law Jest dziś w znacznie szczę- 
sliwszcm położeniu, niż Lloyd George 
w ostatnich chwilach swoich rządów, 
tskże i w Europie powoli rząd angiel
ski przygotowuje swój nawy program.

jest on — jak sic zdaje identyczny 
7 tym, którego B cnar Law  jeszcze w 
Styczniu bronił w Paryżu.

Dotychczas hasłem Anglii w polity
ce europejskiej było „moratorium'' 0 -  
hecnie konserwatyści angielscy porzu
cają to hasto Lloyd G torge‘a j ltberal- 
ncj finansiery i zastępują jc nowem, 
które brzmi: płacenie wszystkich dłu
gów ".

Jako surmenni ludzie. Angjigy za
częli od si^ric. Kanclerz skarbu Bald- 
"rtn Stanley zaw arł urnowe z Ameryką, 
w której Anglia zobowiązuje się przy
stąpić do terminoweego spłacania dłu
gów. zaciągniętych w czasie woijiy za 
oceanem, 'len krok rządu angielskiego 
w yw ołał wielkie wrażenie w stolicach 
zachodnich. Oznacza on bowiem, że 

'Aiigha przystępuje do regulacji długów 
n fiędzvsaj uszniczych.

1 t "l ego samego Anglicy żądają ocl 
Niemców. Na zebraniu londyńskie! gru
by stronnictwa unionistów na wniosek 
Publicysty M axse‘a uchwalono łedmo- 

. myśliwe rezolucje - stwierdzająca* że 
'..zgromadzenie przywiązuje niezmiernie 
znaczenie do wypłacenia przez Niemcy 
ich zobowiązań wobec spńzĄ-mierzo- 
nych“ . Liczni członkowie zgromadzenia 
w 'powiadaji się za energiczną polityką 
rcparacyjna. Francuzi mieliby wiec IĄ>- 
wód do zadowolenia. Tak. ale._

Pozostaje reszc-ie jedno środkowe 
ogniwo w łańcuchu długów i zobowią
zań. Mowa oczywiście o zobowiąza
niach Francii wobec Anglii. Ostatnim  
krokiem rządu Lloyda G eorge‘a było 
.Przypomnienie Francuzom itych z;ibo-i 
wiązań (t. zw. nota Basfoura). B wiar 
Law  miał sie w yrzec podtrzymywania 
tych pretensji. 2ądhł przecie ogólnego 
moratorium. Obecnie iednak konse
kwencja nowej polityki angielskiej iest. 
że i Francuzi winni uiścić sie wobec 
Anglii ze swych zobowiązań.

W spółczesne trudności międzyna- 
rodowei polityki finansowej rząd Bona- 
ra Law a pragnie tedy usunąć przez 
Przeprowadzenie zasady, że w szyscy  
powinni płacić. W szelkie długi wojenne 
winny być zwrócone. Ale ta zasada 
hueśc’ w sobie •wiele niebezpieczeństw'. 
Mawret wytężona nraca, wszystkich na
rodów nic. może odrobić wszystkich na
stępstw wielkiej wojny.

0 fcoatafet M db? 
z Gigiem.

Niewłaściwości przv wyryłeś towa
rów do Gdańska.

Gdańsk, 27  lutego. 
Władze kolejowe tutejsze użalają 

się, źe wskutek niewłaściwości przy 
wysyłce iowarów z Polski, a zwła
szcza z Małopolski do Gdańska, 
powstają tu komplikacje ze szkt da 
dla kolei i stron. Nadawcy prze
syłek towarowych -bowiem ciągle 
•jeszcze nie P o strz e g a ją  przepisu, 
wedle którego należy bezwarunko
wo za pod 3. w liście przewozowym 
jeden z dziesięciu dws ców k leo- 
wych w Gdańsku, oraz dokład ie i 
czytelnie obreślić adres odbiorcy, 
tfgo mieszkanie, ulicę i numer do
mu. Wszelkie załączniki, jak p r .  
'wolenia wywozu, wykrzy statys y- 
;zne. listy przekazowe i t. p., p0 .
Vlnny być do lisi u przewozowego 
rwale przyłączone. Stosowanie się 
' ?  tych wymogów usunie w zeikie 
uepotrzebne przetrz''mywanie wa-
• o nów.

Oreśbo zupełnego braku cukru!
d zabezpieczenie konsumeji ęy&rsa do prsyszłe':

k a m p a n i i ,

■TUłop.lska n*e pokrywa s®ego zapotrzebow ania. —  Cukrow
e j  fo zn m s c y  oddaw ali cukier w ręce niepowof ne. —  R e-  

ie  cukrowe jako  bicz na psskarz?. —  Cukrowy Sherlock  
r fc im js  w Krakowie i jego  niefortunne występy. -  Arogancja  
; rozw ydrre ie paskarzy cukrowych. — Skąd wriąć cukru, aby 
fb czekać do przyszłej kanr.panji ? — Jak h jeny cukrowe zw I- 
'■zają organizacje ofic jalne? — W h d z e  przez nieświadomość 

p. i rękę psskarzotr! — Groźba k a ias tro fa ir .e„o  braku cukru 
z powodu fałszywej poiityki cukrow ej władz.

sprzedawać się

;c?a

W  dalszym d ąsu  sw ych mter^s.u- 
jącyćh wywodów w. sprawie < io-uwi- 
kc'nv w naszym przemyśle cukrowym  
komun t a  Je r.a-ia nasz kiionnalor. co  
n istepufe:

Produkcja w Mufopolsce, wyno
sząca w tym roku tylko 72.600 q cu- 
knu, nie pokrywa jaj zapotrzebowa- 
pfu, które wynosi około 4! w 000 a. 
Kanstim Małopolski uzupełnia ‘•ię 
Sa-tem cukrem dawnego zaboru piń
skiego.

W  zeszłym roku sprzedaż cukru 
poznańskiego uskuteczniana byta 
pracz Bank Cukrownictwa w Po
znaniu, który nie znaiąc zupełnie 
naszego rynku, odstępował duże ilo
ści cukru w «ęice niepowołane. W po
łowie grudnia zeszłego roku, przy 
Zwrą-ziku Małopolskich Cukrowni 
powstało Biuro Sprzedaży Związku 
MaJopotlsikiidi Cukrowni, Spółka z 
o®r. oclip. Zawiadowcami tego Biura 
są delegaci cukrowni małopolskich, 
u. Chodorowa, Chybie i Przeworska 
i Banku Cukrownictwa w Poznaniu. 
Głównym regulatorem rynku były 
■ .są zawsze odpowtk Jnfe zapasy. 
Biuro Sprzedaży wynajęło zatem 
“  Lwowie i w Krakowie magazy
ny, w których utrzymuje i utrzy
mywać będzie stale odpowie d nie 
zaoasy cukru. Na zabezpieczenie 
taik wielkich środowisk, jakremi jest 
KraikÓAv j Lwów, zapasy cukru w 
:vGi magazynach powinny wynosić 
najmniej tyle, He wSnow miesięczna 
konsumują, ti. minimalnie po 2.500 q 
cukru. Magrazyriy te są zupełnie ofi- 
cjabie i na każdym z nich znajduje 
się duży i widoczny napis „Magazyn 
cuikiii Biura Sprzedaży Związku 
Małopolskich Cukrowni'.

W  ostatnich dniach zaszedł cie
kawy wypadek w Krakowie. W ła
dze wprowadzone w błąd przez spe
kulantów, którym Biuro Sprzedaży 
odmawia sprzedaży cukru, zajdc 
magazyn cukru w Krakowie. Nie 
jest żadną sztuką wykryć oficjalny 
magazyn, znajdujący się. na ko1,cii, 
na którym widnieje wielki napis: 
Magazyn cukru, ani też żadnem od
kryciem, żc w tymże magazynie 
znaleziono cukier w fłości 15 wa
gonów. ,

Aresztowanie urzędników w Lu
blinie oraz zajęcie magazynu cukru 
Biura Sprzedaży w Krakowie godzi 
wprost w zabezpieczenie konsutneji 
cukru do przyszłej kampanii, a po
woduje rozwydrzenie i meslyclianie 
aroganckie występy spekidantów 
wobec Biura Sprzedaży i Cukrowni. 
Cukrownie Małopolskie tj. Chodo- 
rów, Chybie i Pra eworsk ze swojej 
tegorocznej produkcji 72.000 q wy- 
sprzedały dotychczas, wiec w ciągu 
4 miesięcy 46.980 q.

Trzeba zapytać tych wszy dkich, 
którzy napadają na cukrownie i Biu
ro Sprzedaży, skąd się weźmie cu
kier do przyszłej kampanii, jeżeli w

tern tempie nadal 
będzie cukier.

Krótka działalność Biura Sprze
daży jest dla spekulantów' cukrem, 
wielką zaporą, dążą wóęc otv 
wszystkimi sposobami do zdyskre
dytowania cukrowni i Biura S p rz e 
daży, a władze nie poinformowane 
o tuacii, zarządzeniami swojerni 
utrudniają tylko Jziałalność cukro
wni i Biuru Sprzedaży, dopomaga
nie inimowotj spekulacji. Zamiast 
aresztowania urzędników, wzglęrlnie 
zajmowania i^wnyeb i oficjalnych 
magazynów, byłoby lepiej prze
trząsnąć magazyny ukryte, to w y
maga jednak więcej trudu!

Biuro Sprzedaży Związku Mało
polskich Cukrowni założone zale
dwie w połowie grudnia, w tym 
krótkim okresie czasu, mimo nie
słychanych przeszkód, stawianych 
przez paskarzy i spekulantów, może 
się już dziś poszczycić niezwykła 
działalnością, gdyż w ciągu tego 
krótkiego istnienia swego odsprze
dało w m atycl# partiach, co jest 
przecież niezwikle kłopotliwe i 
kosztowne, b’*# pośrednio prywat
nym kijoperatywom, ur/ędotn rtp., 
tylko z magazynów w e Lwowie 
858.100 kg. W  tym samym okresie 
czasu wydano z. magazynów' w Kra 
kowóe 1 177.000 kg., z tego koo
peratywy krakowskie otrzymały 
402.80 kg. Wykaz odsprzedanego 
cukru przez Biuro Sprzedaży jest 
tiajlepszem świadectwem jego dzia
łalności.

Zaznaczyć trzeba, że na konfe
rencjach odbytych w dniach 8., 9. i 
10. lutego w Ministerstwie skarbu 
w Warszawie z orzedstawiciclami 
Związków Cukrowni, zażądało Mi
nisterstwa wywiezienia jeszcze 
150.000 q cukru i zapłacenia Rządo
wi po 4 funty sztcrl. od 1 wywie
zionej touny. W protokole' tych 
konferencji jest umieszczone, ;ż 
Zwiąy.ki mają oszczędzać ze spize- 
dażą cukru i śledzić, co się z cu
krem odsprzedanym dzieje, aby cu
kru do now'e.i kampanji starczyło 
Zajęcie w Kraków c rnagazyni1 
Zw'ią7Kii ogromnie utrudnia działal
ność, gdyż rozzuchwaliło spekulan
tów i o ile władze dalej tak postę
pować 'będą, braknie cukru na kilka 
miesięcy przed now/ą kampanęą.

Gdyby Biuro Sprzedaży cukru 
nie otrzymało pełnei satysfakcji za 
zaięcie magazynu, wówczas skaso
wany zostanie ten magazyn w Kra
kowie, a za skutki, jakie potem po
wstaną, odpowiadać będą d, którzy 
to >powodowali.

Kupujcie 
8 -pro centową 
Pożyczkę Złotą!

(Przemysł domowy w zaniedbaniu.— 
Nieprzebrane źródła twórczości Iuj 
'owej. — wArs“. — Wobec reduk

cji urzędniczek.) #
(KorespoudcwCja v tasna „Gazety Lw.").

Warszawa, 27. lutego.

1.
Polska wywozj. bardzo* mato,

'/'w łuszcz a wyrobów przemysłu, aa- 
ioroiast ix»zbywa się coroczn c wiel
kiej ilości surowców: d rz e w a , wę
gla. nafty — odzierając samu sjebe 
z bogactw udzielonych icj tak hojnie 
przez przyrody.

N:e chcę dotykać . kwestii wiel
kiego przem ysł*; pragnę powiedzieć 
słów parę o prze my .śle domowym 
który nieźle zaczął się rom/nać 
przed wojną, a i dziś w nielicznych 
okazach swoich budzi żywe zainte
resowanie handlowych sfer zagra
nicznych.

Mamy u siebie źródło zysków 
zgoła niewyczerpane — jesf niem 
przemysł domowy i. artj^tyczna 
twórczość naszego ludu.

Każda prawie okol .ca Polski po
sada coś w*rodza u właściwego so
bie. stjTiu w zdóbnictAvie chat i 
sprzętów, w tkactwie domowem, 
kilimach, haftach t. zw. wydnan- 
kach itd. itd.

Prócz sztuki Tatr i Podhala, naj
lepiej zbadanej, poznanei i słabo 
przystosowanej do produkcji prze
mysłowej, mamy wybitnie wyróż
niającą się cnaraktcrom swoim hu- 
cuLszozyznę, mamy słoneczną, ki
piącą temperamentem twórczość lu
du łowickiego, mamy Kurpiów sku
pioną, cichą, leśną duszę, przema
wiającą przez dyskretny, suniemy 
rysunek i ciemne barwy wycinanek, 
haftów, tkanin, w których zasadni
cza iharwa zielona zlewa si<* harnin- 
nijnie, nie jaskrawo, jak gdzieindziej, 
z bladymi odcieniami innych kolo
rów. Poza tymi ośrodkami poznany
mi trochę lepiej — wszędzie dusza 
ludu wypowiada swe artystyczne 
dążenia w sposób właściwy sobie i 
wszędzie odrębny

Log nasz jest niesłychanie śmia
łym kolorystą i obok wieliiego bo
gactwu ponnysfów rysunkowych, po 
siada dar zestawiania ze sobą barw, 
których człowiek ,-kulturalny“ nie 
ośmieliłby s,ę położyć obok s e-bie. 
A efeJó jest taki, zje .Francuzi „az 
pieją" do tych naszych tkanin, pa
sów, kibmóy.', haftów...

Moglibyśmy zapełnić nimi rynki 
Fu ropy i Ameryki, gdyby wytwór- 

zość tę rozwinąć na większa skalę.
A można — niewątpliwie.
W  b. Królestwie Polski cm Kola 

Zemiauek, zfo!lżone do ludu, do
strzegły' wartość uietylko etnogra
ficzną, ale wprost rynkową wyro
bów sztuki łudowei i postanowiły 
rozwinąć jedną z jej gałęzi: hafciar- 
stwo.

Przy Zarządzie Głównym Kół 
Zierr anek w Warszawie powstała 
sekcia, nosząca nazwę „Ars“.‘ a któ
rej zadaniem, jak powiedziano mi, 
jest „wskrzesić stare hafciarstwo 
polskie".

,.Ars“ czerpie?motywy z dwu 
źnkleł: od ludu i z materiałów sta- 
rosziachecKtej przeszłości: pasÓAV
słiickich i innych, makat starych, 
haftów kościelnych itd.

Przepiękne to rzeczy, o charak
terze wybitnie wschodnim, koszto
wne, mieniące się złotem i srebrem, 
pyszne, jak ta przeszłość nasza!. Ky.
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Z Sejmu. Rozruchy robotnicze w K łóed z it *? .* $
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Zarządzenia litewskie pozbawiły ludność 
taniego ch'eba.

Wojsko lifewsk e st ze!a. —  Zaburzenia w mieście. — S trajk

Nowela do ustawy o podatku docho
dowym. — Ceny hurtowe wskaźni
kiem przy płaceniu podatku. — Po
prawki óo nowefi. — Pożyczka na 
bruki lwowskie. — Zwalczanie dro
żyzny. — Współdziałanie Rządu z

magistratami i kooperatywami-

W arszawa, 28. lutego.

Na wczorajszem posiedzeniu Seo- 
;łnu odesłano w picrWszem czytanai 
do Komisji administracyjnej ustawę
0 obowiązku meldowania się, do 
kcmis.i budżetowej odesłano projek
ty ustaw: o kredycie Skarbu Pań
stwa w P. I<. K. P., o dalszej eim- 

•sjji banknotów P. K. K. P. i o wy-
1 puszczeniu 6% złotych bonów skar- 
rbowych; do Komisji prawniczej ode- 
isłano projekt ustawy o przekrocze
niu polsko-niemieckiej konwencji 
górnośląskiej.

Przystąpiono do sprawozdania 
komisji skartbawo-b udżetowej o no
weli do ustawy o podatku dochodo
wym. Referował p. Byrka. Mim -

■ sterstwo skarbu proponowało jako 
wskaźnik przy płaceniu podatków 

,cenę żyta, Komisja zaś oświadczyła 
się za wnioskiem p.r Uiamanda, 

■przyjmując za Wskaźnik ceny hur- 
towne, notowane przez główny U- 
rząd statystyczny. Przy podatkach 
od poborów i płac mają być zasto
sowane okresy kwartalne.

W  głosowaniu przyjęto jako no 
w y artykuł poprawkę pos. Kiemika, 
aby przy opisywaniu ogólnych do
chodów z gospodarstw rolnych 
mniejszych niż 15 ha, pryyimiowano 
dochód w wysokości nie przekra
czające] wysokości 2 centnarów 

,żyta z morga gruntu, po cenach 
przeciętnych z r. 1922. Przyjęto da
lej poprawkę, aby od 1. kwietnia 
!b. r. nie płaciły podatku pierwsze 
pięć kategorie płatników, których do 
chód roczny jest mniejszy obecnie 
odŁ* milionów. Na wniosek p. Putka 
podniesiono skalę dodatku do podat
ku dochodowego od dochodów osób 
fzycznych i spadków nieobjętych. 
Całą ustawe przyjęto w drugiem 
czytaniu.

> W sprawie zezwolenia gminie m. 
Lwowa na zaciągnięcie pożyczki 

'gwarantowanej przez Państwo w 
wysokości 120 milionów na cele 
przebrukowania nlic, referent Komi
sji budżetowej p. Głąbiński oświad
czył się za udzieleniem tej pożyczki, 
wnosząc jedynie uzupełnienia co do

• tego, komu ma 'być powierzone wy
konanie ustawy i od jakiego czasu 
i ustawa obowiązuje. Ustawę przyję
to w drugiem ezytaniu wraz z wnie- 

'sionemi poprawkami.
W śród wniosków zwyczajnych 

i wpłynął wniosek p. Pragera w spra
wie wniesienia przez Rząd projektu 
ustawy o uposażeniu funkcjonariu
szy państwowych i wniosek p. Lan
gera o zaliczeniu wolnej wszechnicy 

'w  W arszawie do rzędu szkół aka- 
.damidcch.

Następnie pos. Daszyński uza
sadniał wniosek nagły w sprawie 

I drożyzny, stwierdzając, że wskutek
• drożyzny niepokój ogarnął wszyst- 
ikie warstwy ludności miast i osad 
'fabrycznych. Środkami do zaradze
nia drdżyźnie w wi&szym  stylu są: 

.seftwestr, kontyngent i bezpośrednia
■ pomoc Państwa. W szystkie trzy 
środki wypróbowano w czasie woj-

|uy. Obecnie o pierwszym nie moż- 
joa myśleć z powodów politycznych 
[i społecznych. Uchwalenie kontyn- 
jgentil na przednówku byłoby ironią. |

Kłajpeda. (PAT.) W czoraj po po
łudniu odbyły się tu wielkie demon- 
tracje uliczne zainicjowane przez 
bezrobotnych, do których przyłą
czyli się następnie robotnic:/ roz
maitych przedsiębiorstw. Demon
stracja skierowane były przeciwko 
nowemu dyrektoriatowi z powodu 
skasowania tanich składnic chlebo
wych. Demonstranci wysłali do dy
rektoriatu delegację w oelu przed
stawienia żądań.

W ówczas przed gmach dyrekto
riatu przybył oddział piechoty klap 
psdzkjei który na odstraszenie de
monstrantów dał salwę karabinowy 
w powietrze i aresztował znaczną

Pozostaje tylko pomoc państwowa. 
Chodzi o to. by Państwo złączyło 
się z organizacjami stałemi, t. j. ma
gistratami j  kooperatywami spożyw- 
czemi. Nagłość wniosku przyjęto i 
wniosek odesłano do Komisji skar
bowo-budżetowej I drożyźnianeł.

Następne posiedzenie we czwar
tek popołudniu.

Sprawa zatargu 
z L tw ą

Niejasne stanowisko mocarstw, — 
Praw ica krytykuje mało stanowczą 
postawę Rządu polskiego w sprawie 
pasa neutr. — Lewica zadowolona.

W arszawa, 28. lutego.
Komisja dla spraw zagranicznych 

wysłuchała referatu delegata pol
skiego do Ligi Narodów prof. Aske- 
nazego, który przedstawił hiistou 
ryczny przebieg zatargu polsko-li
tewskiego. Minister Skrzyński zako
munikował komisji treść noty mo
carstw sprzymierzonych w sprawie 
Kłajpedy. Minister zaznaczył, że w 
kwestji sporu polsko-litewskiego 
stanowisko mocarstw sprzymierzo
nych względem Polski nie jest zbyt 
jasne, choćby ze względu na do
tychczasową taktykę stosowaną do 
Litwy. Rząd polski stoi na stanowi
sku dopominania silę o uzyskanie 
równych praw z Litwą w  zakresie 
korzystania z portu w Kłajpedzie 
i żeglugi na Niemnie. Wywiązała się 
dyskusja, w czasie której pos. Sey- 
da wyraził niezadowolenie z nie- 
dość stanowczej, jego zdaniem, po
stawy Rządu polskiego przy zaimy- 
warnu przyznanej nam części pasa 
neutralnego, pos. Harusewicz kryty
kował stanowisko Rządu na terenie 
nTecfzynarodowym, natomiast poseł 
Per] wyraził pochwałę <jfla ostrożnej 
taktyki Rządu polskiego w sprawie 
litewskiej. Komisja przydzieliła pos. 
Niedzteiłkowskienni do referatu trzy 
wnioski: 1) Związku Lud.-Narod. w 
sprawie ludności polskiej po stronie 
litewskiej części pasa: .?) pos. W ę- 
dziagolskiego w sprawie pasą neu
tralnego; 3) petycję m. Wilna w 
sprawie gwałtów Etewskich w pa
sto neutralnym.

P r o f . D r .  R . W ę g ł o w s k i
OPERATOR OPERATOR
erd.TniiJe od godz. 3—4 popołudnia 
ultra ŁYCZAKOWSKA Itciba 30.

ilość osób. Tłum, rozprószony
z przed dyrektoriatu, zebrał się nar 
sfrępnie na Nowym Rynku, gdzie po
częto śpiewać niemieckie pieśni pa
triotyczne. Władze w ysłały następ
nie przeciwko demonstrantom od
dział huzarów, który rozpędził tłum. 
W  mieście panuje ogólne wzburze
nie. Robotnicy elektrowni i stoczni 
zastrafkowali.

Ryga. (PAT.) Pisma donoszą, 
że rząd litewski zamianował gene
ralnym komisarzem w Kłajpedzie 
dowódcę powstańców Budrysa-Po- 
lowińskiego, który też w daiszym 
ciągu pozostanie na stanowisku do
wódcy siły zbrojnej.

Gaszenie 
zarzewia.

(Korespondencja1 własna „Gazety Lw.“).

Warszawa, 27 lutego
Polskie Ministerstwo s :ra w  za

granicznych postanowiło bardzo 
ważi.y krok w p.zyszłość, właści- 
w,e —  dwa kroi-i: uregulowanie
s rawy » asa neutralnego i posta
wienie przed forum Eur py kwesj 
uznania nareszcie naszych granic 
w schoin eh i południowych

Przyznać tiz.ba, iż LPtwa swą 
gwałtownością i zaczepnościa 
e. brew swym intencjom, ocld je 
nam d bre usług*.

Z jęcie rze.mocą Kłajpedy przy
pomniało Mocarstwom w sposóo 
bardzo dotykalny, iż Kongres w 
Wersalu zamiast ugasić ^ n a js k ru 
pulatniej, do ostatniej iskry p żur 
wojenny, pozostawił u i ówdzie 
a zwłaszcza na wschodzie Eu o >y 
niedogaszone ogniska, w które 
cimąc, wich r niepokoju p stawić 
może na nowo świst cały w ogniu 

Jakby w- obawie, że sprawa 
K ajpedy nie c^w.rzy jeszcze do- 
siat czule oczu r yplomatora Za- 

iiodu na faktycznie istniejące nie- 
b zpieczeńs.wo zbrójn ch zatar
gów, dodała Litwa nielojalne z i -  
chowanie się wobec werdyktu Ligi 
Naiodńw w sprawie p sa neutral
nego i ki an. si V-. a jaskra we, a spra - 
d o ie o wojen y h krokach i ol ki 
i ar. sztowanui S'efa wojskowej 
misji angiei kie;...

Wmieszał i p. Czczerin wioli- 
nt wy t n so"itck iei skrzypki.. 
W szys ko to wytw< r yło na Za
cho zie ,,moment psychologiczny * 
który pedch wy rając zręcznie Rząd 
nasz wznowił zabiegi o wytworze
nie legalnego sianu nr wschód dej 
i południowej granicy Państwa.

D iś są wszelkie widoki po te
mu, że sprawa, której nie zd łał 
załatwić p. Skirm nt podcza; ro
kowań genueńskich, zostanie pi ze;: 
Rząd obecny doprowadzona d 
pożądinego d l. nas końca.

A j st to rzecz niemałej wag . 
Podniesie więc ona w wysokim 
stopniu prestige polityczny Polski 
na Wschodzie, o r a ’ wpłynie us: o- 
kajająco na nasze stosunki w e
wnętrzne.

Jakkolwiek bowiem w obecnych 
sw ich granicach łada a Pelto 
i ktyczn e, zarówno na p .tostaw.T 
siły cwojej, jak : i .t  ryczn go

1 prawa, to przecież brak sankcji

gdatorom uiez dowalonym pozw; - 
lal łudź ć si* możliwością jeszc ;e  

mian tery tonalnych na naszą nie
korzyść.

Pamiętamy wszyscy, jak obroń
cy Fedaka na podst wie tr.ktatów  
v Friranou i Saint G :rn u i i c.owo- 

dzili, że w ładza polska w Mało- 
polsce Wciroaniej ma charakter 
tylko okupacji wojskowej. 1 nie
dawno jeszcze w Sejmie jeden 
z posłów ukrsińsk ch .św iadczył, 
i i  Lwów leży na terytorjum oku- 
powanem.

Gdy traktat zawarty między 
Polską a mocarstwami lub inna 
jakaś forma układu u 'snkcjonuj ■ 
nasze obecne granice, argum-ntacja 
tego rodzaju ciraci wszelką pou- 
stawę prawną.

Nie wyłącznie o argumentację 
chodzi tu j e cn ak ,  lec^  o wys u- 
wanie z jej wątka  rea lie  akcje 
w rodzaju ktorowanej z Wiedn a 
akcji Petruszewycza w rodzaju na
padów band, organizowanych na 
terytorjum Ukrainy sowi Ckiej i 
rzucanych na naaze wiosai i mia- 
stec ka. Sankcia międzynarodowa 
naązych granic  Wystąpieniom takim 
odójmu e już ca ł k o w i c i e  rolbyczny 
charakter  i v/resz ie sk o i zape
wne ludzi o re Inl j s . y m  spuso ie 
myślenia i o uz ania rzeczywi teś i 
do zgodnego wsnó życia z Pola
kami w ramach p a ń s t w c w  ści 
polskiej.

I L iwy kowieńskiej pretensjom 
do W ili.a i dalszych teier.ów zo
stanie przez to postawiona sta
nowcza już zapora, a Rosji sow iec- 
k ej zatamowana sposobność do 
intryg i kuszących podszep ów.

i wówczas zro'umto może Litws 
że jedyn e n *. starych s lakach 
brnterst. a z Polakam i szukań mo e 
um .cm enia sweg bytu i i cm śl- 
n jgo  rozwoju swej narodowości. 
O .z  wiście wszystko to nie zwoi i 
nas od c uwania u tych n wych, 
krwią okupionych, cierpi niem mi- 
Ijonów od y kauych gra i , tak ;ak. 
żadnego ■ arodu żauen tra tał od 
obow ią ku baczności i obrony nie 
zwa nia.

Prawne ugruntowanie posiada-’ 
nia ma w sobie ednak zarówno 
motalną, jak  i faktyczną s Ig

N esie też za sobą w gasan e 
gnistego zarzewia, pozo^tawioneg > 

ni bacznie w różnych punkt ch 
św iata, A to jet-t już nieLIko i le- 
lesem Pc I ,ki a e interesem w szyst
kich n todów, spragnionych pokoju' 
i powrotu do to.raalnych  stosun
ków.  Będzie v. ięc riem ałą zasługą 
naszegr Rcądu zarówno wobec 
Polski jak i s rawy pokoju wszech
światowego ta we właściwym mo
mencie [ rzeprowadzona stabili a :ja  
obecnych stosunków w Europie 
wschodniej. H C.

Ze spraw ruskich.
W obec przyjazdu A post. Wizytato
ra. — Jłk tn y j K raf w sprawie per. 
traktacyj Pctniszewiozowsko-sowłc- 

ckich.

Lwów, 28. lutega

Z okazji przyjazdu apostolskiego 
wizy,ta tara Genocchiego Jlro m . 
Wistnyłc“ w  myśl rozkazu „wielkie- 
go“ Andrzeja stara się by dostojnik 
papieski „wiedział co ów- potrzeba* 
W artykule przyjazdowi tema po
święconym w czarnych nad wyraz 
barwach przedstawia „Hrom. W is t- , 
nyk“ stan cerkwi unidetej we Wsch.
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.fllaiapoisca, czemu — 1zekomo — 
’ j®st głównie Rząd polski.

Trzed oczyma apostolskiego- wizy
tatora błyska się mirażem podboju 
rlgijnego ziem nad Dnieprem, glasz 

leząc terr. nawtEKu; mdizieje, żywro- 
ioe prz iz pewne czynniki waifyJfań-
Sv^5’- Watykan ' ipcpajł
ukraińskie „derżawne" dąlżcnia. Mię 
<lzy Perszam i rzuca się groźbę, że 

i "tut-dto w ieóstwo grecko-katolickie
wyrzekiłu* się tej misji, je ®  postawa 
Rzymu odnośnie do niepo-dległcścio- 

^Pbacrd ukraińskich nie bę- 
'dzie życzliwą.

Gdy tak „lirom. Wistnyk" z jed- 
strony o£arowuie się podjąć mi

sji nawracania Wschodu na łono ka- 
itolickieigo kościoła, 'z drpgiej ,.sam“ 
.Pctruszewicz nie waha się oddawać 
usług sowietom w innym kierunku. 
Prawda, że dwie te drogi ku jedne- 

itnu prowadzą celowi, niemniej po- 
d* toną dwulicowa taktyka jest tylko 
'Politykom ukraińskim właściwą,; a 
obtlicrzoną na dorywcze okłamywa

nie. Tak więc „Hrom. Wistny-k" od 
'czasu rozpoczęcia pertraktacji Pe- 
tritszewicza z sowietami <lla sowie- 

|tów ma usta pełne słodyczy i korn- 
iPlerneirtów, oo nie przeszkadza mu 
kilka dni później ofiarować się z mi- 
sią nawTacania Wiscłiodu, któryby 
sowiety naipewno przychylnie nie 

‘•Ptzyjęty.
*

Nawracane do k( utaktu trado- 
•wików ruskich ze sowietami wska
kuje „Ridąyj Kraj" na niebezpieczeń
stw o, jakie dla Polski może z tego 
(faktu wymknął. Pząd polski powi
nien we własnym interesie usunąć 

»to ęrszystko coby rozkładową robo- 
:tę trudowicko-bolszewieką na, tutej
szym terenie ułatwiało, by  na grun
cie  wzajemnej n ieufności i  niezgody 
,nie krzewił się bujnie chwast bolsze
wicki. Im prędzej to , Rząd polski 

Izrozumie, tem leańej. A. Ż.

IjbDFjj w izbie lEHarsśłiii.
Lwów, 2 8  lutei>\

, Wybory przeprowadzone w nie
dzielę 24 b. m. dały następujący 
wynik:

Naczelnikiem Izby wybrany d r. 
Tapee, za tępcą Naczelnika pr f. 
IDr. Nowicki, pisarzem Dr. Zgórski, 
G arbnikiem Dr T a li  niebie;'. 
fNadto weszli do Zarządu: Dr. 
fMoszkewicz, Dr. K olberger, Dr. 
.Kuhn, Dr. Pisek, Dr. Sawicki.

Do Komisji rewizyjne1 wybra
no: Dr. Kotiersa, Dr ScheLenbsrga 
i piof. Dr. Zalewskiego 
I Do Sądu Izby lek rskitj ppwo- 
I * ni: Dr. Milewski, Dr. D zymallk, 
,Dr. H ordynski, Dr, Kubisztp], D . 
.K uiałklewicz, Dr. Kułakowski, Dr. 
[Łuka iewicz, Dr. Hinze, Dr. Mi- 
'kałajsti Dr Peter , Dr. Bochen ki, 
Dr. świtalski, Dr Szyjkowski, prof. 

jDr. Cieszyński, Dr. Woli, gen 
Ziemski, Dr. Zion, Dr. Mosr o- 

, ł , icz.

Drożyzna szaleje!
Nowa podwyżka c e i  e lek lr.

Lwów, 28. lutego.
(* ) Dowiadujemy Bę, że w najbłiż- 

szv-m czą^te węgiel jaworaniański po
drożeje znowu o 130 proc. Ponieważ 
de^trow nia lwowska używa oprócz  
węgia górnośląskiego, taicie 30 procent 
węgla z Jaw orzna, zastanawia się Już 

1 dyrekcja M. K. E . nad projektem nod- 
j wytszenia cen jazdy tramw&iem i św ia-

felams ćsgiaracja Hannay‘i jest zsybł̂ tu m
dator«s.tni te j plotki są wiele? przem ysłowcy niemieccy.

iTełefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (Mti Berlin jest pod 
w rażeniem wielkiego skandalu poli
tycznego. Na capy tanie skierowane 
do ambasady amerykańskiej w Ber
linie v/ sprawie rzekomej mterw^i- 
cji Ameryki w zatargu fraucusko- 
niesnieekhn, ambasada amerykańska 
oświadczyła, że cara deklaracja Har- 
veya jest zwykłym wymysłem. Har 
vey przebywa zresztą obecnie w 

■udynie a  nie w Ameryce. Równo
cześnie ambasada amerykańska za
powiada energiczne dochodzerna ce
lem wykrycia spra wcó\t tej insy
nuacji.

W  kołach politycznych berliń
skich, panuje wielka konsternacja,

Od Wędawn!c%3,
Z powodu niepomiernego wzro

stu kosztów druku i papieru, cena 
pojedynczego egzemplarza „Gazety 
Lwowskiej4' Z DNIEM L  MARCA 
BR. podniesiona będzie na

Fienumerata wynosić będzie mie
sięcznie 10.500 Mp., z dostawą ao 
domu lub pocztą 12.900 Mp., zagra
nicą 14.000 Mp.

Zarazem prosimy o nadesłanie 
prenumeraty wraz z ewent. zaległo
ściami DO DNIA 5. MARCA BR., 
gdyż po tym terminie zalegającym 
z, opłatą dostarczanie „Gazety 
Lwowskiej44 zostanie BEZWARUN
KOWO WSTRZYMANE.

gdyż ze strony rządu nJeuneękirgo 
zwracano trasie spccjainr uwagę na 
ową rzekomą deklarację Harreya,
N acjonaJbty czue dzjeimiki niemiec
kie stej aia się ubuonie podsunąć 
myśl, jakoby insynuacja ta pocho
dziła ze ,>cnony ftaaiCji, co jednakże 
u ważać rałeży za nier-awaonoda- 
bitc, gdyż właśnie w Paryżu zwró
cono odrazt? itwagę na msjŚaiWdo- 
portobnoś <■ podobnego postępku am
basadora amery .tańskregc. Ifisjjfceią 
poszlak, że sprawcami tej insynua
cji są kuła Zbliżone do wielkich prze 
mysłowców niemieckich, którzy w 
ten sposób v> óbowali wywołać ko
rzystne dła Niemiec wralżenie.

I TADEUSZ MICHa Ł NTITM Ait

5  ł  a .

Zapadam w otchłań — w.głąb tssa aa,
■ szyrtkD się m ąd, p ą c z e  —

Otnła mtńe gwiezebista mgła.
L ecę gttó cś —  rut wiem —  cz j xo U? 
RuraJtf p^ łzą rącze —  --------

VVulemo umie k w teósty  sad, 
ar >lstea gra raazyka.
Jak pracŁnie rai jabłoni kw^at! 
i Z) rowu m air dr'ądzicścl'» łaź, 
szał szczęścia mnft przenika. I
W tem patrzę, patrzę — posrod drzew , l 
twój cień się złoty s faflHS"!
Jak  młode wino szumi krerw —
Dajesz mi, najcudniejsza z dziew, 
usta — dc całow ani-.

W yciągam  ręce po skarb ten, 
serce z tęsknoty kapa —
 Cdy nagłe w szystko prysło, ber1,
Bo to byt sei — ach tyłka sen —
Znów puste — m t i jmionr.

Sprawa regu'ac|i pfac
urzędników

Z W arszaw y donoszą; Zarząd GL 
Stow arzyszenia pracowników obrado
w ał onegdaj w sprawie projektu usta
w y o  uposażeniu p-aoownikżw pań
stw ow ych. W obec obaw y odwleczenia 
załatw ienia wspomnianego projektu 
Ż arząc Główny wysłał do Ministra 
skaibn delegacie, która, przyjęta w czo
raj, przedstawiła1 postulaty urzęAiucze 
w chwili obecnej. Postulaty obejmują 
dqmaganie się w yp łacm ia zasiłku je
dno n  zowego w wysokości jednomie
sięczne] płacy, zniesienia pasów dro- 
żyźnianydi, oraz ustafcuća już teraz  
pewnego minsm«m egzystencji dla 
fiinkcitonarfuszy nałniższego sbapnia. 
Postulaty te stanowią podstawę przy
szłej regułach pł3c. Zaspokojenie tych  
żądań w ym aga sunpy 200 irnłisrdów rok.

Spraw y rrzędnicze omawiano w a -  
stTtnich dniach w Ministerstwie skarbu. 
Decyzji jednak dotychczas nie powzięto

Czw artek, 1. marca Rz.-kat. Albina j 
b. —  G r.-kat.: Pam fyła. —  Słowiański: i 
Budzista-wa.

' cen jzzi
ełefctrycznego.

—  Skutkiem nłeporozr-dienła zaszły ! 
pewne nieścislośd w ogłoszonem przez j 
nas wczoraj oświadczeniu „od W y -  
dawn;ctwz'41 w sprawie podwyższenia 
ceny pojedynczego egzemplarza „Ga
zety Lw ow skiej" i pretnumeyały ntie- | 
siecznej. Oświadczenie to pow tarzam y • 
dziś po dokonaniu w n>em oapow ie- 1 
dnich pi .prawek.

—  Nowy wojewoda łódzki. Z War
szaw y donoszą: Wojewoda łódzkim 
: rlanorwany został p. Marjan Rembow
ski, ikityekczesow;, starosta kaliski.

— Rtałor ira  c.toiłntstrac?. Z W arsza
wy tejefomiją; P ra ce  przygotow aw cze  
nad reformą adadnistracri państwowej 
dobiegają końca. W' związku z tą  spra
wą przebyw a w W arszaw ie od dni 
kilku dr. Michał Bobrzyńska.

—  Realizacją ustaw y o inwalidach. 
Z W arszaw y donoszą: W  związku z
interpelacją posła Regera M inisterstwo 
Skarbu nadesłało odpowiedź, że po 
podpisami! rozporządzeń wykonaw czych  
rząd przystąpi do wykonania ustawy  
Inwalidzkiej w ca lem  państwie. P rz y 
czynę zwłoki w w fplacanht zaliczek  
usunięto. Należne od 1. grudni, pb. r. 
zaopatrzenia zaliczkowe obocuró się 
w ypłaca. '

—  Niemiecka intryga. Z Katowic tele
fonują: „Ost Deutsche Au&sburger 
P o st" w sprawozdaniu ze zjazdtu po
wstańców górnośląskich przynosi w ia
domość, jakoby w ięk szość. rezolucjb>n- 
chwalonych na zjeźdzle domagała się 
usunięcia z G. Śląska urzędników Pola
ków pochodzących z  Małopolski lub b. 
Królestwa Polskiego. W iadomość po
w yższa najzupełniej nie odpowiada 
prawdzie.

—  Eroigrand ros. w racają do Rosił. 
Z W arszaw y teiefornrje nasz korespon
dent: W  dniach ostatnich przed konsu
latami rosyjskim i ukraińskim w W a r
szawie stoją długie szeregj osób, które  
a c h a j  pow rócić do Rosji. W iększość 
ich stanów a  uchodźcy i emigranci ro
syjscy. zanSepbkojeni ok jjnikier zapo
wiadającyan wydalenie ich od 15. tw ie -  
toda br.

— W alnt? polska na G. blasku. W
„Dzie'ro.iku Ustaw Rzpltej Polskie1' 1 Nr 
115 ukazało się roznorząffzerae Radv  
Mńństiów w przedmiocie zaprow adze
nia w aluty nolskiei w części wołewródz- 
fwa górnośląskiego, w miejsce wslnty 
nieroicokiei. z dniom 1. listopada 1923.

—  Pruska kultura. „Gazeta Gdańska" 
donosi z Olsztyna, że nacjonaliści nie- 
m lecm  rzucili do rowu wieniec złożo
ny przez organizacje po1 sicie na po
mniki, Mikołaja Kopernika w Otsztwnie

—- Pom oc dla młodzieży akswł. Z 
W a rs z a w y  telefonują: P . S. L . wniosła 
wczorai wniosek nagły w sprawie po
m ocy młodzieży akademickie! w  stu
diach', Y/zywaijąc do najrychlejszego z a -  
'łatwteiiliia sta,nutu Naczelnej P ad y  dn 
spraw pomocy młodzieży akademidkiei. 
uregulowania .spraw dysponowa-rta fun
duszem pochodzącym z czesnego, któ
ry przeznaczyłoby sie na budowę do
mów akademickich ; przekazałoby or- I 
ganizacjom alrodemickJm.

—  lubtleusz Teatru  P ob JJeg o w W a r- j 
szawłe. Z W arszaw y donoszą: W czoraj 
teatr Polski obchodził 10-lecje swego  
istnienia premiera „Pana JowialsJdego". 
'ła  widowni zauważono l^ezydcnta : 
Rzpiłej, gen. Seborskźego Marszafr i 
Rataja, posłów 'ranguMdego. czech o - 
słnwackingo itp. D yrektorowi teatru '< 
S-yfuMsnowi wręczono d^ToJom członka | 
nadzw yczaroego Związku f  rtystów  
scen P-iskich, oraz medąl pamiątkowy, i

Nad mogiłą książki. Warszawski 
T' ’.v'tnik" kończy swoje rt*Butyśtonja

nad drożyzną książki następnjąceml 
słusznemł uwagami; Co będzie za pół i 
roku? Załamie się rordem y gmach p o l-‘ 
skiego wysiłku w ydaw niccJto- Nie p o-' 
mogą skargi na pedtarzy księgarskich,, 
na pająki wydawrucze, na Szaiłoków, ■ 
pijących krew Ilb rao iry  narodowej, > 
krew tw órców  i krew spożyw ców  — ' 
pospołu. W ydaw ca przestanie wyda
wać. Nie będzie ntfrsł za „podręcznńr ’ 
szkolny" żądać stu tysięcy m arek! Kto- 
je ze.płaci? Kto zapłacić będzie m ógł?
I cóż dalej? i cóż dałej?  ̂ ,

— Demonstracje bezrobotnych. Do
noszą z W arszaw y: W czoraj odbyły
się znowu demonstracje bezrobotnych,' 
nS miały one jednak tego rozmiaru co , 
poprzednie. Cześt robotoSaiw starą ja  
sle przeszkodzić robotnikoni pobierają
cym biiny na bezpłatne obiady. c

—  (* )  Ruch budowlany dla celów, 
przem ysłowych. Na wczorajszejn po- , 
sieczeniu M agistral u uchwalono udzie
lić Cial. Tow . naftowemu konseasu n a , 
budowę 3 zbiorników na naftę i 2 bp- 
diuków  murcwanych za rogatką Ż ó ł-1 
luewMcą. Nateto zatwierdzono} J?!any_ 
}em opią.uow egc domu di a \vyhv0flil’ ’ 
wyrobów szczotkiirkici przy ul. Ł o
kietka. udzielano koncesji na wyrób 1. 
sprzedaż ogni sztucznych przy ni. Zie
lonej oraz jeszcze dwróch lcortsensów i 
na drobne budowy.

—  Nowa taryfa dla posługaczy baga
żow ych. W  ślad za- czółnem ro d w y ż - . 
szeniem taryfy osobowej podwyższouc ’ 
też w okręgu lwowskiej dyrekcji kcłe- ' 
jo w ej taryfę di a poshijy.czy bagażow ych j 
Nowe opłaty w ynoszą: Za pizeniesicnic 
bagażu ręcznego i pilnowanie go do 15 
rrrmnt na głównym dw orcu we Lwowie 
oraz na stacji Lw ów -Podzarncze od 
sztuki 200 mk., najmniej 400 rnk., zaś n," 
innycli stacjach 160 mk.. najmniej 320 
mk.. —  za przeniesieni? bagażu nada
wanego do przewozu we Lw ow ie i n a . 
Podzamczu do 50 kg. w»g> 400 kg., za1 
każde dalsze 50 kg. 200 kg., zaś na 
wagi — 160 mk„ a za  każde dalsze 25 
kg. również po 160 itek. Za załatwienie 
ekspedycji bagażu we Lwowie i na 
Podzamczu 400 mk., na innych stacjach  
160 mk. Za kupienie hńetn “400 mk.

—  P o usunJęchj zasp śnieżnych z o s ta ł ' 
podjęty z d-xiem 25. lutego rnch pocią
gów osobowych na odcinku Sokoliki—  
Sfamk! linji Lw ów — Sraruti.

— (•) Kary magistrackie. ,M agistrat 
ińcarał wczoraj pewneg-o m r  ufka za j 
przemycanie przez łinję akcyzow ą 5 ;  
w ieprzy grzyw ną w w y airo ści 150 000 
m k , w łaicid ela  kawiarni przy pL H a- ! 
llckim grzyw ną 20.000 mk. za sprzedaż 1 
alkoholu w dnie niedozwolone, za t o , 
samo przekroczenie zapłaci res-anrater ‘ 
przy . ul Rutowskiego grzyw nę w k w o - ! 
d e  10.000, kelnerka aą dworcu Foazam  
cze tę sam ą sumę,- oraz dzierżaw ca  
szy .±u  przy ul. Gródeckiej 20.000 mk.
Za przek oczenie przepisów sanitarnych 1 
ukarano 4 właścicieli hoteli grzyw nam i, 
od 22.500 <k> 90.000 oraz 76 - rłaśdciei l 
dozorców realności gfirywarairo od 30P 
do 2000 mk., a  szereg woźniców za 
r-zetarocze-tie przep&ów o jeżdzie ka
rami w teł samej w ysokości

— Dziwny jubiler. Przed trybunałem  
sądu kam  eg? ątuwaJte w  tych dniach 
A-dełai Pczełm cew a. wdbwa po rosyj
skim oficerze, za kradzież dwu cu k ier-, 
uLwesk w domu pp. Qnn Skazano '



F  6 * , „GAZETA LWOWSKA" z dn£a 1. nia*ca 1923.

Ją na 6 m iesięcy w ięzienia. S p raw ied l
iwości sta ło  sio zaclosyć w. pew nej tył- 
Lo części, nie '/asie® bowiem na ław ie 
oskarżonych, obole PezelniŁgweji jubi
ler z pl. .Marżadciego, Ignacy Rapc, któ- 

: ry kradzione rzeczy ze spokoi nem sn- 
{tnksiiem  nabył, wypłacają®, za nie -KI 

tysięcy  iisk. clwsć je  s-ani oiebawem o- 
cenił na 1,3701900 mk. a w dodatku za- 

'ch ę ca ł PczekZ cew ą do dostarczania 
rrm nowego lak ponętnego kupna. Pan 
Raps nie od w czoraj posiada opinie u- 

[statoną, a spraw a ostatnia tern jaskra
wiej ośw ietliła jeg o  -postępowanie.

. —  (tu) Obławo w kawiarniach. W
•'dniu w czorajszym  ło tr y  oddział V koni.
■ P. P . przeprow adził rew izje wśród uie- 
| konccsjonow-ar: ych handlarz/y. rezydu- 
IJącyd i w kawiarni „C ity". Wynik,: re- 
| wizji by ły  ;v>im śłne, ulijowiem zakw e
stionow ało  wiele niestenipjow ajiycli 
bouów na m iłjeiiowe sumy. Przepro
wadzona rewizja: za ukrywa jącyrtii sie 
uchcdże.urri m s.. neh\'!óiącTrrii sie J a  

!"->l>oru i za bazarciziKtami, pozostała 
,’bez wyniku. .
i —  (li) Przytrzym anie handlarza ko-
jkaiiui. Dziś r.uw V. koin. P. P. przy- 
[trzym ał handlarza kokaina, niejakiego 
Izydora P. farm aceutę. obecnie bez za- 

lięcia. P . dostarczał kokainy kobietom 
.lekkich obyczajów , a handel ten pro- 
f wadził w ii ram a d  i kilka Kamienic. P rz y  
; rew izji osobistej zuaieaarmo przy nim 9 
.proszków  kokainy, oraz w iele limy-ch 
[środków podniecający oh. któił-cti sprze 
d̂aż jest zakazana. Proszki w szystkie 

• skuoitskowano, P . po spisaniu protokołu 
i pozostawiono rra wolnej stopie.

—  (lt) D zisiejszy woźny. Franciszek 
l Wolanin. woźny Łódzkiego Banku de-

s iw a  19 Il:i7RI o 100 proc.
Korni5 i  u-itala|ąca Yizrost drożyznę o av?la się 

opublikować tetotm? stan rzeczy.
fTeleionem od naszego korespondenta).

' i ozytow ego. zamkasował w czoraj
1750.000 jtłIc. i kwotę te wieczorem prze
b r a ł  w karty w kawiarni „Riwiera11 
,p rry  ul. Gródeckiej, 
j — (h) Posezonow a kradzież. W ójcie -  
>clK>wi W ęgrzynowskiemu, zam. przy  
ful. Leśnej 5. skradzśtaio wczoraj futro 
iw art. 7 milionów. —  Na szkodę dr. 
jBetka przy ul. Każtnierzowsfciei 39. 
|skradziono płaszcz ztraow y w art. pól 
'miliona mk. ' ■
> — (h) Zgubił sie w sklepie. Kg ta-rzy- 
fna Ostanek zam. w Zagórzu powiat 
|LVów' -czyniła wczoraj w raz ze swyrti 
[svMiff K?-letnim Michałem zakupy w 
Isklepie przy ul. Jabłonowskich. W  je- 
Iclnej chwili Michaś znikł i wszddfte po- 
(sznkiwauja pozostał.- bez  śladu.
I — Ca) K rw aw a bójka. Stefam Friill, 
jzam. przy itł. Skarhkowskiej 43. wybił 
Jan ow i Orłowskiemu lewe oko nożem, 
[tak slhiie. że oko mu wyciekło, poczerni 

•'skradł nui jeszcze 20.00C, mk.

 ̂ —  Dziś w Kasynie odczyt Dzików, 
fskiegój o „snobizmie polskim'1. Reszta  
Ibitetów w Księga-rni Naukowej.
1 — Polskie Tow . Politechniczne. W  
fśroefe 28. bm. o godz. 6.15 wieczór od- 
'bęcfeie się zebranie tygodniowe po- 
jświęcone omówieniu projektu znjesie- 
; nia Ministerstwa robót rarbł. Dyskusją 
'zagaisi prezes Stanisław Rybicki. 
[n B n B n H n B B n H H H H M M H M n
Z  t e a t r ó w  I w o w ^ f c h .
Początek przedstawień o z. 7. wlecz. 

Repertuar Teatru Wielkiego.
Środa: „Bal m askow y11.
Czw artek „To co najważniejsze*.

(
i Repertuar Teatru Małego iCFrtdecka).
| Środa „Zabawa w miłość*. 
f Czw a"tek z powodu gen. próby „R. 
H. inżyniera" teatr zamknięty.

Repertuar Teatru Nowości.
Środa „Bal w operze11.
Czw artek „Bal w operze'1. ’ ’

Spawy gospâpczs.
Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO.

f Na: targu do ostatniej chwili stag
nacji. W obec przyjazdu jednak naj- 

' poważniejszych kupców drohobyc- 
kich soodziewane jest oiżj wienie. Za 
stój dattaący się od pewnego czasu 
w handlu udziałami brutto, wynika 
niędzy amenii i z braku kufesy, łctó 

. ra mino to, że obecna cena udzta- 
!łów nie doszra stosunkowo do ceny 
Iprzedtwojennej, tak, że są one pud 
względem oprocentowania i warun
ków: serortyzacji. kosaysmą kfcatą

N a s *  k o fesp on d en t w a rs z a w sk i  
telefonu je: t  k ół tchifcbctoy-ch d o K o -  
airisji u sta la ją ce j w  W a rs z a w ce  
w z ro st ce n  dov,-au.8uję się , że  K om i
sja ta  po d łu ż s z o  d ysk u sji p rz y s z ła  
jedinotnjsśhrie do w niosku, ilż w  m ie
siącu  łut^in c e n y  w z ro s ły  w  'W a r
sz a w ie  o  107%  w  stosun ku  d o s ły -
rmil IIIUIlBIIIHII III lllf IIM IIIll IIIIM11—1111 lllinill nil III lllllll

kapitalłt, w sirz jn n u je  się od tra n s a k 
cji, w o b e c  w ieikrch kotrzyści jakie  
dziś p rz y n o si b ądź w y p o ż y cz e n ie  
zapitaj.u, bądź te ż  sp ek u lacja  w alu 
tam i.

Z TARGU ROPNEGO.
C en a ro p y  b o ry  sła w sk ie j w y n o si  

bez zm ia n y  o k o ło  S0G m pl za 1 kg., 
loko s ta cja  k olejow a w  c y s te rn a c h  
r;ab.v”w a ją ce g o .

Jak sie d ow iad u jem y p rz e d  p a ro 
m a dniam i T o w . dla p rz e m y słu  naf
to w e g o  i g a z ó w  ziem n ych , k tó re  z 
k ap ah i n afty  daw niej „Roboigu" ro z 
p o rz ą d z a  n a jw ię k sz a  ilością  ropy, 
sch od nick iei, 100 c y s te rn  rojyy tej 
prow -enieacji, po cen ie 9 1 0  rap . z a  
k g. N a to m ia st w c z o ra j  już 'poszuki
w an o  ro p y  scbodnicktej po ceiHc o -  
k oło  1100 m p. z a  1 leg.

6 !E Ł D A ^ 1 E T 1 !Ę IM ?1  
Cj i FLDA l w o w s k a  o f i c j a l n a .

Kursa walut znacznie słabsze. Du
ły ry  47.500, Berlin 2,15— 2,17, Wiedeń  
68. P raga 1430, w akcjach ruch b ardzo 
słaby. Kursa naogół niezmienione. Ten
dencja w akcjach ustalona. W  walutach  
zniżkowa. Usposobienie w akcjacli bez 
ochoty, w walutach ożywione. 

GIEŁDA LW OW SKA N1EOFIC.
W c z o ra j  popołudniu b y ła  ten den 

cja  pan.iczrtie z n iż k o w a ; później k oło  
g o d zin y  6  c e n y  p o d n io sły  się zn ow u  
p ra w ie  do n o to w a n y c h  ra n o . D ziś  
nieco s ła b ie j; w  k a ż d y m  ra z ie  c e n y  
u trzytrealy  s :ę w  ra m a c h  w ie c z o r
n y ch  w c z o ra js z y c h . O b ró t dziś b a r 
d z o  óży w icm y.

D o la ry  atn er. 4 8 8 0 0 — 4 9 2 0 0 , 1-ki 
i 2 -k i 4 8 6 0 0 — 4 8 8 0 0 , d o ła ry  k anad .

ozoia. Ze względu jednak na ujemne 
iiastęfjTStwa, jakieby pociągnąć mo
gło za sobą oęmbbkowanie tego ro
dzaju wtarostu wydatków, Komisja 
zgodziła się na to, aby wykazać tyl
ko 50—60%, a w  razie eittrgćzaiłego 
protestu ze strony robotników wy
kazać dopiero wzrost o 60— 70%.

, 48000-48806, 1-ki i 2-ki 48300—
; 486o0, m a rn i juern. 10.000 220—225,
! marki retem 50 215—220, 5.000 210— 

315, poszukiwane 1000 255—260, set
ki 250—260j drobne 240— 250, Leje 
215—220, korony czeskie 1400— 1500, 
drobne 1380— 1400, ausir. tvs. star. 
em. 1800—2000, setki star. era. 145—- 
150, aiistr. stem.pl. 70—72, austr. 
przekazy 72— 73, ruble 5-setki 4— 
410, setki Kącik 14—15, setki-zwykłe 
3—320, 25 rubli 1.10— 1.15, karbo
wańce lfOO—(
1 10, franki franc. 2800—2850, timty 
szterl. 220000—225000, fraąki szwaj. 
9200—9500.

Złfco: 20 kor. 22UOOO—225000, 20 
frank. 21o.X)0—215ooo, 20 markówki 
230000—235000, 10 rubli 275ooo—
280000. dolary arner. 45ooo—455oo.

Srebro: korony austr. 3200—3250,
5 kor.’ 16500— 16800, fktreuy 8300— 
8400. ruble 14800— 15000, kopiejki 
70—72.

GIEŁDA WARSZAWSKA NIEOFIC.
W arszaw a. (M) P oza giełdą oficjal

na dokonywano wczoraj transakcji 
wszystkiemj walutami p~7v tendencji 
słabej. Dolary 47.000, franki fr. 2900; j 
funty ang. 222.0i>0. marki nietn 2,05. ru
ble złote 2,660.000, srebrne 13.600, bilon 
6.SOO.

♦

W  Gdańsku płacono wczoraj za 
markę polską 48,87— 49,13, przekazy  

na W arszaw ę 46,13—46,37.
W  Berlinie obroty na markę polską 

w dalszym ciągu słabe. Około południa 
płacono za markę polską 47— 49,50, 
P rzekazy na W arszaw ę 46— 48.50. noty 
Kriessa 47,75. Pod wieczór notowano 
markę polsttn 49,50—50.

Fanny Dittner przed sadem,
(Ósmy i dziewiąty dzień rozprawy.)

Lwów, 28. lutego.
(— ) W  d alszy m  ciągu  w c z o ra j

s z e j ro z p ra w y  z e z n a w a ł św iad ek  
W ie s n e ro w a , w d o w a  po d zienn ika- 
r a i .  M ie sz k a ła  w  s ą sie d z tw ie  o s k a r
żonej. N ie^m ów iła n te d y  o sk a rż o n e j, 
ż e  p . Z a le sk a  i d r. W e is s  n a le ż ą  do  
oclurany i że ten  o sta tn i w y d a ł  u *  
k ry w a ją c e g o  sie u św iad k a  jeń ca  
a u s tm c li  tego. Je ń c e m  tym  b ow iem  
z a o p ie k o w a ł sie  K o m ite t p a ń i jen iec  
p o z o s ta ł w  u k ry ciu  a ż  d o p o w ro tu  
A u stria k ó w . S w . stw ie rd z ił, że  w  
dom u, w  k tó ry m  Z a le s k a  m ie sz k a ła , 
mśaseflćały d w ie  d a m y  z  p ółśw iatk a;. 
T ein  tłu m a cz ą  sie c z ę s te  od w ied zi
n y  oficerów ' ro sy jsk ich  w  ty m  dom u.

Ś w ia d e k  F a Jk id w icz o w a , c ó rk a  
W ie s n e ro w e j, b y fa  z w y k łe  o b e cn ą  
p o d cz a s  ro z m ó w  m atk i z  o sk a rż o n ą , 
ale  n ic  nie s ły s z a ła  o  \yydantu ofi
c e r a  a u str ia c k ie g o  p rz e z  Z a le sk ą  i 
W eissa ; w ład zo m  ro sy jsk im .

N astęp n ie  o d c z y ta n o  zezn an ie  ks. 
A rcyb isk u p a B y c z e w s k ie g o . N ależał 
on do K om . cfia b ied n ych  i unikał 
w szelk iej s ty c z n o ś c i  z  R o sjan am i.

ze Dtttnggowna

zb iera  o nim ro z m a ite  „ w ia d o m o 
ś c i11, a b y  g o  zaid em m cjoitow ać, ndał 
sie p rz e to  do g e n . L e to v ś k y ‘eg o , 
k tó r y  m u p rz y s ią g ł, że D śttnerów na, 
w c a le  n a  n iego  żaidny-cii d o w p d ó w  
nie zbiera'. K siąd z A rcytb. nie m iał 
w  K o m itecie  n ic w sp ó ln e g o  z  p ie- 
n:j,dzini. D o  postętpow^ania k a rn e g o  
nie p rz y ta c z a  sie. Je s t  zd an ia , że  
talkiego szkod'i;ilca n a le ż y  p o  ukoń
czeniu  ro z p r a w y  w y d a lić  z g ran ic  
P ajistw ’ai O d cz y ta n o  z  k ole i ze z n a 
nie d r. Z olla, k tó r y  stw ie rd z ił, ż e  
D ittn e ró w n a  m ia ła  p le c y  w  W ie 
dniu i^ g d y b y  nie w sta w ie n ie  się je
d nego z  d ygn itarzy ' w  W ied niu , 
św iad k a z e s ła n » b y  do Thakrrłiotfu. 
Świaidtók d o w ied zia ł się w  ś led ztw ie , 
ż e  p ad ł o fia rą  d enu n cjacji o s k a rż o 
nej i żąd a jej u k a r a n ą . D r. B rz e s k i  
p od ał w  p roto k o le , ż e  o sk a rż o n a  j 
b y ła  jeg o  k E en tk ą i to< c iężk ą  do f 
p łacen ia . Nie b y ł w c a le  m osfcalofi- 
lem , to  te ż  doniesienie D ittn arów n ej
je st o s z cz e rs tw e fti.

Ś w idd ek  <ir. W ito łd  C h o !o d c :k i , 
iK iw ókat w e  L w o w ie , p ozn ał D itt-  
n e ró s s u s  d op iern t r z y  młesią-ce te-

\

mu w biurze radcy Gottingera. Od , 
początku w'ojny był oficerem austr., 
to taż podczas inwazji ros. nie było 
go w e LwoY/ie. O tem, że był na ] 
liście „podejrzanych11, dowiedział się 

ero po rozpadmęciu się Austrii. 
Nie doznał żadnych przykrości. Nie 
rozumie jednakowoż, dlaczego go 
oskarżana na tę listę wstawiła. B itt
nerówna broni się, twierdząc, że 
ty.tko przez plotki wstawiła świadka 
na listę; świadek nie tylko nie ucier
piał, owszem, awansował nawet na 
rotmistrza. •

Po przesłuchaniu dr. Chołodec- 
kaigo obrońca dr. Stankiewicz sta
wia wniosek o zarekwirowanie <Jo- 
kumentów, tyczących się rekwizycji 
mieszkama w domu oskarżonej, z 
oddziału ;kwatęrtmkiowobudowlane- 
go. Następnie prosi o piztsiuchanie 
następujących świadków: pani Har
to! z Berlina, irrż. Romana Kasiprzyc- 
kbego w sprawie mż. Witta, pni L in 
de, b. urzędinczki Banku Prze
mysłowego, Bilińskiego na ^owód 
czy SiegeJbau był we Lwowie pod
czas inwazji; ros. Pmradto sprzeci
wia się obrońca odczytaniu, iąkohęż 
oparciu się w postępowaniu doavo- 
dowem na fetach poufnych oskar
żonej do r o z m a its i  osobistości au- 
striaicflddi i nieniieddch. Prokurator 
w kilku sfowacJi zbija wraosici o- 
brońcy. W obec tego obrońca uza- 
sadna ponownie swe wnioski tem, 
że listy oskarżonej nie dochodziły 
swych adresatów, przejmowano je 
bowiem i doręczano K. Stelle, którą 
z nich nie robiła użydai, a jeśli na
wet robiła, to wbrew' intencjom 
oskarżonej. Przew'odniczący zarzą
dził naradę Trybunału i odrorzył 
rozprawę do dnia następnego.

Na początku dzisiejszej rozprawy 
z e z n a w a ł śwwiłek dyrektai policji 
Reinleuder. Ś w ia d e k  opowiedział 
poikrótce orzebieg wypadków po 
inwazji ros. Arcyksiążę Fryderyk 
ograniczy} zattcres didałalności policji 
na rzecz komendy ndasLa względnie 
K. Stelle. Po RfmJu przyszedł Le- 
tovsky, który uważał Galicję za 
siedKsko zdrajców. Chciał on ko
niecznie,, by ktoś z inteligencji pol
skiej zawkił na szubienicą’ i dlatego 
tak bardzo zależało mu na zasądze
niu Chodorowskiego. Świadek, o ile 
mógł, łagoddził zaciekłość Letov_ 
sky‘ego. Stosunki poprawiły się do
piero po odejściu LetoYsky'eg-0 . 
Ostorżona nachodziła tak często 
świadka, zwłaszcza w sprawie Za- 
łęskiej, że później o ile mógł, nie 
przyjmował jej. Jednakowoż ze zro
zumiałych powodów musiał być dla 
niej grzecznym. Innych doniesień 
’ )ittnerówny nie protokołowano 
tylko oddawano dc referatu Tymie
nieckiemu z tern, by je lekko trak
tował. Jedne m z ostatnich by i o do- 
niesiereie na konsula niemieck. Hein- 
zego. W sorawie arcyb. ks. Bilczew- 
skiego radził świadek Lytovsky‘e- 
ireu, by wszelkie doniesienia rzucał 
do kosza, bo może się poparzyć. Le- 
tovs!ky zaniechał aresztowania, a 
zarządził tyłko policyjną opiekę. 
SwdacTę(k imał przykrość z powodu 
Zaleskiej, którą chciał bronić; pod 
rtajporem Letovsky‘ego musiał ustą
pić. Świadek uważa, że animozja 
osobista oskarżonej do Zaleskiej, 
b yła powodem denurecjacji. Pożarem 
stwierdza, że oskarżona zwracała ’ 
się częściej do w'ojsikowości niż do ' 
poBcji. Swradek ma przekonacie, że 
robiła ona doufesienia z wygórowa
nego patriotyzmu audriacfcusu



„GAZETA LWOWSKA" z w a  L marca 1923. 7

^  0  *& I  ;.-Ą,„

LU V t t i ^  u  w m & ytftsz
U + H A tiM  * A  Z W f f .T ć e r ia .

;a 'a km  
,: i  i zas»

u fctiit .-
a.cźy , ź-

a prośbę

( , . j /.IUun€̂ V i {̂VV’ * w *>!T* WJ/.W
A ,t l 0 no Sądów , v;iaaotuości o ca, iniouyin. 
/|„e ', 'ra ^’zy wal się. aby p : c J  podpisany

’ciu.
1S23

. ‘ •V I 3y 1 22/2 V. r rożeoić p usotr "  
uznan a za znta:ł go. M Czepie , - I 
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z a d L a ®  daie * iiaku 2- c a - G yuodzi do mniemanie śm ierci w a r-ż a  a.ę
2 ‘ Cls ka C z .p ra  posiępi wa.iie c . Icm uznani > w>- 
e“ '««e  za im ..riego  i ©ęł<: ;-a się w e/.w an e  aby
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“‘«w .ł się, lu t w ii.ny sposób : wiadomi? o swem ż - 
S rd  c a  ponowna prośbę po du u 15 wracania  
rozstrzygnie o utuan.u :-a z in a N e o .

Sąd okręg, cy ,v. Od ’ :a l VI.
Kraków, drdu 23 g iu d n c  1922. 1406

T . VI. 189/28/2. W d io ie n e  postępow ania c e l :; :.  
j**Ban'a za zm arłeg o . Jan Legurko, syn T om asza i 
,  fiuy, ro inik ze Sut-iwa, r>c wiat W  cliczka, uiodzony 
tamże 1375, przydzielony 1 -35 o 13 bawJjonu tr.-.clJ 
*ó.v poauycb n e daje *n ak :: życia. Gdy przylać u.
“ żv, że z. cho zi ustaw ow e domniemanie z § 1 u t 
z 3 !  marca 1918 N . 128 U^up. wdrnża się i.a . .o  bc. 

^Katarz ny Klusek celem  uznania wymienionego z 
iU l-;łcg o  i . g asza się wezwanie, aby udzielono Ł ;-  
óowi w iadom ości o zaginionym. J r. L ig u tk ę  wzywc 
? t  aby przed podpis ji-yna sądem siu wił się lub v. 
łuuy sposób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd na poncw - 
n4 p :ośbę po dniu 15 września 1923 rozirzygnic o 
“znaaiu aa zin attege.

sąd  ouręą. ryw . Oddział VI.
Kraków, dnia 23 w rześn ia 1922. 3330

T. IV. 229 /2 8 /3 , Zarządzenie postępow ania celer, 
“Znana za zmarłego i m ałżeństw a za rozw iązane. 
Jan Bukowski svn M ikołaja i P aśk i, u edzerty cni 

L.-topada 1 87 r. w O staJow icach p w a t  Prrrcmyś- 
, nV. o a ta m o  zam e zkały w Tai garncach ad A i y - 

c“ ó«v, bio ąc ud ia i w wojnie św iatów , j ;akr, i  -  
in‘C;z 55 pp. | ó in  ej przeniesiony do 21 pp. t-. armj, 
•#us r .  -w  gierskiej, o s .a  .nią wi dc.mość . ai o so :e 
* *  w rz.śn iu  <914 r. p c c u m  śiatł o n m zaginął. Gd 
* “ > m m ożna i rzyjąć że zsi tn i-j y a  „nici domniemali ; 

e s ,; z ustawy z 3 i  marca 1918 Nr. 128 Dzpp. i z 
112 kc. za ząeza się na wr. osek żony jepo Karoliny 

“  »nw :kiej p ostępow anie ce em uz a aa wyż wyra.e- 
ui nego za zm n łego  a  :. a żeństw a między nim , 
*n iosk  dawczynią Q;iia 30 stycznia 1912 r. za  w ar ego  

jZa lo z .w ą z a ii'. Cgł-.sza się przeto w ezw anie z by e 
zaginionym u z .lo n o  u iad o m ośri .ądow i lub D;. 
8  onisławowł H yppeitow ! adwokatowi w W ttdowic:-ch  
którego • ustanaw ia się ki rato  e n zagiu ioceco  i ob- 

jrońi.j w ęzła n. ie ń s ’. itg o . J.,n:t Buków sk e  o .o i le f y  e 
w zyw a się, ; by staw ił się przea podpisanym lą d  a 
•ub w inr.y spesób  uał zuać o sobie. Po sz eść  u m ie- 
^ ią c .d i od dnia ogłoszenia teyo zarząd zę, ia w G - 
*ecie  Lwowskiej ią d  ua ponowny wniosek wyds \ s a- 

'tc e z n c  orzeczenie.
Fąd okręgow y Oddz;ał IV.

W adow ice, d iia 11 pażdzierntka 19 2 r. J4 .7  
T . IV 381/22/2 Zarządzenie postępow ania cele; 

■® nanła za zm arłego m ałżeństw a za rozw iązane. 
W ojciech L e ń czo w sii s n W o jd e ch s  i M arian n y z 

;Sclków ugodzony dina 8  stycz ; i i  1873 w FrzycU : - 
wicach pow iat W sd cW ce  ( t a m  zam ieszkały biorsc  
udział w w ojnie św iatow ej jako ż o łn ie .z  16 p. 
spolitego ruszeni b. amiji a ;;s t o -w ęi.iirsi iej dos a-i 
się w grudo a 1J14 oo niewoli rosyjskiej skąd c  ' -  
'nią w ad om  ś i  'a  o : o ’ń3 dnia 22 maja 1919  
W td e zezu j. ia św iadka Jó ; fa Stnajka, m ał o 
umrzeć w s yczaiu 1 9 -0  w N aw c-M ik cłajew fk  

,"a  Syberji. Gdy zatem moSu-a przyjąć że zaistnieją 
warunki dom ulemania śmierci z ustawy z 31 ma; 
*918 Nr. 128 Dzpp. i z §  11.2 k. c. zarząd za s ę 
wnłoBek to n y  jego M agdaleny Leńczow skiej postę
powanie, c  lem uznania wyż w ym ienionego za * c ;a i -  
lego a m ałżeństw a m ętłzy r.im a wnioskoddwczynir. 

(ónla 15 listopada 1897r. zaw artego za rozw fą. aue. O- 
giasza s ę  przeto w ezw anie, aby o zaginionym u dz.f- 
tono w iadom ości Sądowi lub dr. J. W ach siu an aci i 
adwokatowi w W adow icach, którego uaianawia s.. 
kuratorem zagiolouego i obrońcą w ęzła matóeńskieg 
W ojciecha Leóczow sitiego o tle żyjs wzywa stę, „by 
stawił się przed podpisanym Sądem !ub w inny sp o
sób dał znać o sobie. P o  sześciu m iesiącach od di i 
ogłoszenia tego zarządzenia w „G azecie Lw ow rkiej1' 
'MÓ »a ponowny wniosbk wyda ostateczne oize- 
czenie.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adow ice, dnia 1 w rześnia 1922. r. 1419
T . IV £52 22 /2 . Z atz  dzenle postępow ania ■ <:. 

•om_ uznania za um arłego. W incenty Cerepiug; S i. 
'wł-IcitectLa i A ;ny z Borow ych, urodzony d n i: 16 
styeznia 18<7 roku w B liłej ad Maków i tam  za.. 
■ueszkaty, ro la k  biorąc udział w  wojnie św iatow e  

żołaieriz 46 pułku artylerji polow ej b. firm : 
■*stro-w ęgiersklej," ostatnią w iaćo m o ść dal o ec-bi 
«dnte z t ontu w ;osk iego duia 33 p atd zicrn .k a 191S . 
d on osząc, iż je s t cb ry i jedzie do 8zp ta Ja . p ocz m 

•siad o mm zaginał. Gdy zaiem  przyjąć możn^, ż 
ai e^  warunki domniemania śmierci ^  uslawv  

caąicu 1918 Nr. 12K Dzu-. zarzą za się ua w nieś ; 
* * ° * » 'ł * g o  Franciszki Cerem uga Dostępowanie cel. r- 
«zaaala w yt wyreieui uegc za zm ariego, O gtas/a  

, « » * »  w ezw anie, aby o zaginiony;.! udzielono S;;d. .  
/*• W iadomości. W in cen tego Ccrem ugę o iie ± . 
iuh^Wa Sl >̂ rb y staw ił się prz d podpisanym sądu 

.*uo w łany ąposób a a ' zn ać o tobie. P o sześciu m i .-

iącacb, o j duia ogioazen;^ tego zarząaz.ma «v ..u - 
; ci a Lw ow skie/- Sąd aa potw w uy wniosek wyd. 

s teczne o rz e c  ea  e.
Sąd  okręgow y, Oddział IV.

W ad ow i:c , córa 11 ■ a id z ie rn k j  1 9 8 : r. 1426 
T. IV. 153/';:2/5. W drożenie postępow ania cc  em 

j/n an i.. za z ma ł , • Amooi W ęglarz, syn Kata- 
W ęgla, zów n . j. u; diouy w daiu 5 czerw ća 1872 
S zczaw n icy wyżnę , brał i-dział w wojnie na t ..t t 
wł kim w r. 1937, znsiał tam te  ciężko raniony i od 
te.; c -a su  t:ie rr.a o nim w iadom ość!. Guy przyjąć  
n e y, t :  za hodzi tom niem anie śmierci, p izeto  i.t 
prośuę Ai y W .glarzów nej w draża się postępowanie 
ceiem  u z ia a ia  zaginione;.o za zm arłego. W z-w a i 
i udziele te sądow i l ;b  kuratorow i notarjuszow  An- 
icn e m u  Bahr vr; vr Nowym Sączu w iadom ości o w y- 
:p. enioa;. in. tegoż w zyw a się, by w sadzie się sta
wił iub uw iadom .i o sw m życiu. Sad l tżjszy na po- 
u wną piośbę po ^n u d0 lij ca  19S3 rozstrzygnie c. 
uznaniu z ;  zni rłego .

Sąd okręgow y Oddział IV.
Nowy S ą . z uira 19 grudnia 1922. 1352
L. cz, T. 65/21 13 W drożenie postępow ania c t  

lam uznania maw-e. t-.u  za rozw iązane. U h .val;
■: dnia 30 giu  nia I tż ż  uzuaco Jana S rca i' sy i.a P jn -  
t c le n o n a . ur. 31 m a j . 1288 w Po>d pca h, ostatni" 
we Lw ow ie zam ieszka teg o , gdyż w edlt przeprow  •- 
d o:,ycli dochodzeń z .ch orow a? w je:.leni 1918 n 
i o rc ie  w !o  !<’m n a c i e  wc-nuę, oddany z o s ta ł .d o s z p -  
; la w o e , g d rie  prawt opo<3< bnie zniJri, gdy 
o:i ąd niom , o nim w iadom ości. O -ecn ie na w u i.s rk  
CJl î Sm.,1 w draża się pos ęp r.w ju ie celem  uznania 
z ącKU raa-.że-ń kie o z rozw iązany W iadom ości o 
sagiuiony&i należy u 'ziel ć sąoow i aloo adw. dr. W ic -  
d .m ierzow  J i i ic ;ie .. u we Lwo-. ic , kló ego u. tc . 
nawt.; się ku.a tre m  raz obrońcą w z a  m ażeń sk ic-  
go. zaginio ego w z y a a  się, aby i? jf-w 1 p r .e d  pod- 

scnypi sądem  o 1 żyje łab w inny sposób d a ł z .r a  
o sobie. P c  dniu 1 linca 3223  w zględ.iii w 6 iesięcy 
jd i iiia o .ło z n a tego z a rz ą .tz e ria  w gaz ci - urzę
dowej sąd ua ponowny wniosek w yda ostatecznie c -  
z .-tzeuie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział Vin 
Lwów, duia 39 grudnia 1922. 1662

T. 247 2 2 .*  Wdroien e postępowania celom uznani 
za zmarłego. Audruś W orou wniósł o uznanie brata Ro-
uaua W orcna za zmarłego. Z zeznań wn osiLOilawcy \

• ai r  ysiętonych zezuań świadków Jewki Pibur, Stefana 
Chomyna i Małanki Woron, oraz poświadczenia żwierzcł -  
ności gminnej z daty Z&ion ed 18 czerwca 1922 wya»..a, 
i=> itoiuau W oron został w roku 19 ,4  powołar y do armj 
austrjackiej i walczył na fronc e rosyjskim, gdzie dostał 
s ę tlo clewoii rosyjskiej. Ostatnią wiadomość nade 1.1 
w roku 3916. Gdy od tego cz;su nie ma o nim iadn j 
wiadomości, zachodzi d. mu emanie, że n:e żyje. Na pod- 
s a wie nslawy z 31 A arca 1918 Nr, 128 Da. p. p.. w d a -  
a si? pos ępowauie celem uznania za zmarłego Remami 

W o.on:. Wydąja się praatoogólne wezwanie, aby udzie
lono sądowi lub kuratowi p. dr. Szamerowi, adwok. w 

amborze, wiadomości o powył wynoi nionym. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 lp ca  1923 rozsbatgnk
0 uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Sambor, 7 grudnia 1922. 1592
T . 241/22/5. Wdrożenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Józefa Smutna wniosła o uznaate lira a
1 udwika Ortyńskiego za zmarłego. Z zeznań wniosko
dawczym i zaprzysiężonych zezneń świadków lw;.nr. 
Huka, Paw ła Leszczyszyna i Atilcuiego Da. ko, or-f

■j. wiadczeuia zwierzchności gminnej w<ł>jach wyżnycb 
z 30 sierpnia 1922 wynika, że Lulw ik Ortyriski j r k o i o .  
armji ukrsińsk.ej brał w roku 1918 udział w walkach 

rze iw- armji polskiej pod Przemyślem we wsi Kurma- 
!:oivice, gdzie został ciężko ranny Gdy do tego cza u 

ie ma o i im żadnej wiadomości, zachodzi domniema
n e , ła  nia żyje. Na pcdclawio §  24  L 2 u. c. i ustawy 
z 21 marca 1918 Nr. 1 :8  Da. p .p . wdraża, się postępowa- 
cis celem uznan a za zmarłego Ludwika Ortyńakhgo. 

•Wydaj* si-; prz ; o ogólne u “zwanie, aby udzielono są- 
ijowi lub kuratorowi p. dr. Micha owi Piehow.czow., 
s.dw, w Drohobyczu wiadomości o powyż wymienionym 
Sąd tut. tta ponowną prośbę po dniu 1 maja 1983 icz- 
.trzygnie o uznaniu za zmarłey.o.

Sąd okręgowy, Uddz. V.
Sambor, 14 paździoru i:a 1922. 1599
T. 344/22. Wdrożenie postępowania celem uznania 

/.a zmarłego. Aa to ..i Mie.zko u ó s ł  o uznacie krata 
Franciszka Miec.ko za zmaiłego. Z zeznań wnioskodaw
cy, przestuch-inego świadka Antoniego Paluszkiewicz 

oświadczeń a zwierzchności gminnej w Strzałcowicach  
z 3 listopada 1922 wynika, że Franciszek Mleczko p ostn i 

roku 1914 powołany do arruji aus:r. i w styczniu 1912 
io .cu wcielony został do 77 r .  p. nn Węgizoch, gdzie 
pełnił służbę Gdy od rodu 1937 ule daje o sobie ż..d,,e 
wiadomości, zachodzi w, c aomuiemsnie, że nie ży:e. 
Na podBtwie ust iwy z 31 marca 1938 Nr. 128 Dz. p. 
■, wdraża się postępowanie, celem uznania za im a >  

tego Franciszka Mleczko. W ydaje się przeto ogólne we
zwanie, aby udzielono sądowi iub kuratorowi p. dr 
Adolfowi Jackowskiemu, adwok. w tram to  z-, wiadomo
ści o powyż wymienionym. Fąd tot. na ponowną próśb 
po dniu 1 czerwca 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zm ai- 
Ń-go.

Ład okręgowy Oddz. V.
Sambor, 11 listopada 1922. 1611
T. 325/22 4. W drożenie postępowania celem u- 

znanla za  zm arłego. M aria S* srezyńska wniosła o u- 
/.nanie męża ł o n  s r a  S taszciyńs N go za zmarłego. 
Z zezn.-ń wnioskodawciynT popartych poświadcz 

iem Urzędu miejskiego w Rudkach z 21 października 
1922, wynika, fe Tom asz Szaszczyriski zo st-ł w roku 

14 pow.: any do armji austrjackiej i wyruszył na 
f ont rosyjski. W r. 19] 5 b rał udział w walkach w 
walkiieh w Kąrpatacli, gdzie miał być raniony i do- 

tał się do niewoli rosyjskiej. W i óku 1936 n it esłał 
ostatnią wiadomość ze Sybetji. G dj od tego caasu

nic m i v : im żeunej w .id  j.i.os.i, zachodz. doiun ę - 1  
ma:.le że nie i  je Na pac„taw .e ustr.łr/ z 3 ’. n ta r .a i  
1818 N. 128 Dz. p. p. wdraża lę pos ępot.anle celem  
.znania za zm a.łego T om asza Staszczyds, ie;;o. Wy-1 

daje się przeto ogólne wezwanie, aby u izielor.o i 
ądowi lub iłuratoiowl p. Eugeniuszewi ' amińsk e u, | 

not, w Rtidkrch wiadomości o pow yż wymicnioit. "■., 
Sąd lut. ni ponowną próśb; po dniu 1 cze,vi-„j 
19 3, rozst zygnie ouznaniu za z n arteg o .

S ą l okręgowy O dcz .ł V. .
Sambor, ciijia 7 istopada 1922. 1530»

T. 504/22 4. Wdrożenie posiępowania cetem 
uznania za zmarłego. Anny Pyndiur wniosła o oznsniej 
męża T ym ';a Fyndiura z j  zm. rlego. Z zeznać Anny • 
P.ndiur został p op art/ch  p rś \iadczeniem Zw icizchności; 
gminnej w Krywce z 3 w rz Ś.ita 1922 wynika, że I ym -
i.o Pyndiur zo sta ł v/ roku i914 powołany do a r m j i  
Łustrjackiej i od tego czas" nie daje o sobie ż a - 1 
'nej wiadom śc:. zachodzi dem niciraiiie, żc nie żvjc. 

Na podstawie ustawy z 31 merca 1918 N. i28 Dz. ■ 
p p. wdraża się postępowanie celem uznania z t  
zmarłego Tymka Pyndiura. W ydaje r ę prze o ogólne 
wezwanie, aby ndzieiono sądowi ;ub kuratorowi p. dr.. 
Rudolfowi Jackowskiemu, adw. w Samborze w iadom o
ści o powyż wymienionym- Są tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 czerw ca 1923 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego

Sąd ukr.gow y Oddziai V.
Sambor, dnia 26 pażdziernilca 1922. 1603

T. 276/23/3 Edykl. Paw ło Podkamieniecki sy t  
Miko'aja i Je w d o ciy , rolnik gr. k a t ,  żonaty z Marją 
urodzony Rusik ur. dnia 29 maja 18S3 zamieszkały 
w Horożance służył w o rt.tn ie j wojnie aa tr. jako
żołnie: z przy 55 pp. 10 k ntp. brał udział wedle ze
znań świadka Iwana Sennka w walkacn ra  fro n cie 1 
rosyjskim ottatu ią wt .domciść o sob e podał swej żo
nie w r. 1914 i „d tego czasu niema o nim żadnej • 
wiadomości. Na wniosek żony wdraża się postępo
wanie eeltni uzuar.ia go za zmariogo i rozwiązanie 
ni .'żsństw a wzywa ne każdego ktoby miał o nim
w iadom ość a także jego samego Łby dał .n ać  o
iciu sądowi lub obrońcy adw dr. Nngferowi w B rze- 
żauach do 6 miesięcy od daty ogłoszenia ecyktu tl 
do dma 15 września ;923. Po tym dniu sąd sprawę
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy oddział IV. 
Brzeżany, dnia 12 slyeznia 192S.

*

3632;

T IV. 3 4 7 /2 ż /8  Zarządzenie p o stę p o w rn a  ce-' 
iem uznania za zm arłego. Jan  Szczelin , syn W ó jcie , 
-ha i Ag isszki r M atysiaków  nr dt^ny dnił 21. p .f .  
dzieruika f87u w Lesie pow at Ży wiec I tam garnie
sz ały b iirąc  ndziif w wojnie św ia! ow ci iako ż o /n itrz  
56 p. p. b .  arm  i au siro- węgierskiej os ta  nią wiado
mość o sob e d ł z po ząt iem m arca 1917 zaś w edle: 

eznań św iadków , m ał doznać « Inych r.cparzeó  
poża ze ba aku w Cza^nogó ze dnia 19 m arca 1 9 ;7 j  
i odtąd nie-ma jnż a  nim żadnej w ń d o n ś i. Gdy zan| 
tem  przyjąć można, źę  zalstnieia w a ru o k iio rn ie m a n a :  
śmierci, z u staw y z 31 . m arca i 918 Nr. 128D zpn. za
rządza się ua wniosek syna iego Jó z e f i  S zczelin y  
postępow anie ceiera uznania u y f  wymienionego ża ; 
zmai łtg o  O głasza się p rzeto  w c w an it. aby o z a g i -_ 
. iouym udzielono Sądowi wiadomości. Ja n a  S zczelinę! 
I ile żyje w ty w ; się. aby staw i/ się pr^cd podpi

sanym sądem lub W inny sposób dał znać o s e b e  Po  
sześciu m iesiącach od dnia ogłoszenia tego zarządze
nia w Gazecie Lw ow ski .j S ą i  na ponowny wnii sek 
wyda o stateczn e orzeczenie

Sąd okręgow y Oddział IV.
W ae.ow ice, duia 16. grudnia 1922. 14j3

T- 201/22/3. Edykt- Iwan O stapów , syn M fchała 1 
i Edokii, rolnik g -, Kat-, wdowie ur- 9- m arca  187j  
zam ieszk ały w P ła u c z y  w eik iei, s łu ż y ł w ostatn iej?  
w ojnę attsf r. na froncie wiosk m, d :t - .ł  się do c :: -  
w  li w łoskiej na wy pę A sena.ia arr.że zach orow ałI 

a czerw onkę zos al w. i y  do szpi a Ja g e w, d e  
•e.uań świ.idka S te l- na Neirebśkfego u t - 19 G zm aił 

i cd :ego czasu niem a o ni.n ż a lo t l  w  a donieś i- N i' 
wniosek siostry w d raża się pc.stępgw anie c ile m  u-' 

" a r i e  go za zm arłego  w zy w ając  każdego k o -y 
i i ł  o n m  w iadcm ofć a  także tg  > sam ego aby dał 

/.nać o Icm sądowi w B eze :n n r-.b  cio 6 m iesięcy <'d 
d aiy  ogłoszenia ed y k tu  ; ; . 'i io  dnia 15.8 19Ż® r . P  > 

ym dniu :ą d  s p r a « ę  ro z s lrz y g iie  na wniosek po-, 
iowny-

Sąd okręyny.y O id ział IV-
P rzeżan y, dn a  lO, styczni i l 9 i „ .  1659 r

T- 139/21/6 . W drożenie postęoowania celem u-
ta n a  za zm arłego- K atarzyna Wajfusi zyn w niosła o 
znanie męża Antoniego ^  Ojtusiszyna za zm arłego i 

zaw <rtego z n :m w dniu 12- 1 p :a  19D  w k uściel: w . 
R r c h c .a c h  n iafże  i;.: wa za rozw iązań  ;• Z zeznań  
w nioskrdaw czyni i przesłuchanych ś t iaUków Ja : a B !a -  
t-icieka i Franciszka Junaka oraz p św iad cz1:nia gm - 

v w R .c b c  c .c h  z to 10 -2 2  > yn k ;., że A nto: i
itusiczya ^ rokn 1914 został p . w o łan y 'd o  armji 

;;;tr ,ack iej i w yrusyf ua ire ia  r; sy.ski gdzie w je* 
ni 914 do>iał się do niewoli re ty : ki. j W roku . 

]9 1 p z c b .w a ł  na robocie w S am arze gdzie na w  o- 
ę 19 1 zachoiow af na tyfus i oddany z a s ta ł  Ou 

s pitam w Sam arze i miał tam umrzeć- Gdy od teno 
czasu n;e d ie o sobie żadnej wtad im -ścL zachód i 
don n m a ri-, ;e  nie żyle- Na podstawie ustaw y a 3l- 
.n arca  19lS Nr- 178 Dzpp. w draża sfe po*tępowan'r 

Icm uzi a ia za e m a r/e g o  A at n>cge V o (-'.uczyna 
•p w art ego z nim m a łż e ń stw * ze ro ztrlązsr,*  Vt̂ y :a ;e 

się p fco  ogólne w ezw ani; Hby udzielono Sądowi 
ub kuratorow i Panu Dr- S u n se ro w ! adw okatów  w 

.'arnnorze, kt: re?o rów nocześate <lę otrro,': a  u * łJ i  
• -i’ żentk ego mianu,e. lad; mości o powy? w y m ię-1 

r-iinym- Sąd ;utejszy ra  ponotm a prośbę pa dnia l. 
!in a 1923 rrzstrzy g n le  o uznar.fu za zmar łego i o l 
ro::w  ązaniu m ałżeń stw a-

Sąd okręgow y Odciz ał V-
Sambor, duia Z. grndota 1JLi-- 1**? I



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 1. marca 1923.

r 4»B!tfMS2C:ZZTO&

C. 1. 9'J;Ż.,. L d ; .... . , ; : w  inajis .-pa--
kawaj po bl. p. E .s .g / Segiu, właścieióiu dóbr w Lu ło
wiskach, wniesiony ustal do sądu • o.vi*tow ajo w Lu- 
towiskach przei syaa t-jgoi Menal.i Wolfa Segia, kupc 
w Lutowlskach, po7e*- o uznania 1 wpis prawa w Jasno- 
dci raalaośc. ip s. Na podsiawie poiwu w y*aa«!ono an- 
djencję c a  ' sień 28 marca l i l i i  o go z. 3 przed połu
dniom w ;u  ajszym s ą c z  o  biuro ar, 1. Culem sm ażenia  
p ,aw  poiwaaaj m asie spadkowej ustanawia eię kura lo
rom córfcu bi. p. Ei&ga Segiu Kuchtę L*j? Stora, kup o- 
wę w Lutowi karb ia ie  kuraiorka zastępy w ać będz t 
pozwani, masę w rzeczony sprawie na jej ko»zt i nie
bezpieczeństwo dopóki spadkobiercy w sądź e się nie 
xgło zą lub pełnomocitjka nie ustanów ą.

-«3ąd powiatowy, Oddz. L
L u io -. iska, dnia 19 lutego 1923, 1681

C i. "25 23. Edykt. Strona powodowa Michał Szpy - 
Bi i Mar, a Szpyrna, rolnicy w Papor.u  e, wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Dmytrowi B ly -.owi z P.iportna
0 ze wolenie ca ir.iab-iację praw a własności do L. c i. 
C. I" 2«/23. Audiencja do ustnej rozprawy została wy
m arzona u 1 4 'marca 1923 godz. 9 przed p o t w tym 
sądzie biuro Nr, 9. P .niew aż miejsce pobytu stroiy  po
zwanej jest nieznane, ustanawia się a 'w . dr. Nechelus;. 
kurato em, który ją  b ę d z ie  zastępował na jaj koszt i 
n - e b e z p  eczeństwo, uot id, dopóki oaz sama się nie staw
1 nie uiianowi pełnomocnika.

Sąd p o w i a t o w y ,  O idz, 1.
Dobromil, 7 lutego 1923. 167Ł

Ł S C Y T A ttS . I
E. 532 /2 2 /4 . Edykt iicyiacyjay. Na żądanie Miko

łaja  Cudzły w M id nie gtilezanskim, zastąp onyrn p zez 
p-łuotaocnika dr. Jana Stępka, adwokata w Rzeszowie, 
odbędzie się dnia 15 marca 19211 o godz. 9 przed } 0 ‘u- 
dni-m w ggkiz e n ie j wymienionym w brurza nr. 43 u 
Ulanowie licytacja rea ności lwh. 162 ku. gr. gm. kit. 
Jarocin Nieruchomość lwh. 4 6 2  wystawiona na licytację 
ocen ona je^t na 5,150.000 Mc., przynależność zaś nu 
50.000 Mk. Najniższa cena. wynosi 3  466 666 Mn. 66 fan., 
poużej tej ceny sprzedaż nie przyjdzu do siiutku. Wa- 
rum i licytacyjne które się równoczesn e zatwierdza i od
noszące się do tych nieruchomości dofcumenta (wyciąg 
tabularni", wyc:ąg katastra uy, pioiokoły ocenieni* i t. d.) 
może kzidy mający c h ę ć  Kupienia przejrzeć podczas g o 
dzin uizędowych w sącz e niżej w ytaisni.nym  w b urz« 
nj. 1, l a c  e prawa, wobec kórych. niuiejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić do tądu najpó
źniej ^>rzy wyznaczonym termii.ia licylacyjr ym. inacz i 
rosi aeh.u tego rod-aju co do sanuj .ier"chJm ości n t- 
mogłeby być ze skutkiem podnonzonc; Te osoby, dla któ
rych Jakie pr twa I b ciężary ua powyis ych nieruebo- 
inościimb hądż obecnie już i tnieją, bądź w to u posię- 
powania licytacyjnego powstaną zzwiadooiiaue będą a 
dalszych wydarzeniach t e g o  pos ępowania jedynie przez 
przybici* ua tablicy sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu 
sąiu  Aitoj v, ymienio lego i nie wskażą, temuż sąd owi peł- 
numomilra do doięczen w sie zib.o sądu zatnie tzkałeg o. 
Wyznaczeniu terminu licytacyjnego należy zanotować n 
karcie ciężarów wykazu hipotecznego dla wzmiankowa
nej nieruchomości. Ko.ziu oszacowania ustala się na 
19.134 Mk. 50  f.

Sąd powiatowy, Oddz. Ili.
Ulanów, 31 stycznia 1 9 .3  1292

f R M

Firm 1104 ,Kg C 1.1 46. W pis rejezti u banu.o- 
w ego iirmy sp ołk ow c,. D • .e jestru  firm spółko wyck. 
w ciągnięto co  u n t^ p U jc: Siedziba firm y jss): Lwim  
B rzm enie firmy: M cd a u cz n a  Tkalnia „ L e n "  wc 
wie spółka z cgraaiczc.n ą  odpow iedzialnością. P r* » ,> -  
miot pizedsiębiuru w : : wyroi? f ió in a  o raz  • t©ffoJ; 
tp ,z a d a /. i wymianu ua przędziw o i kłaki. Ftrr::'. 
spoik': Spó ira opiera ^ię n« koatrakeia atdzi tan /n : 
w fo mis aktu nuiarj lut!"'a z daiy Lwów, dnia 
grudnia £919 1. iep . 7549. C zas trw ania: nieograujc^n. 
ny. W ysoko, e kapitału zaiTatlow egc: 100 009 k . «r 
go tó w ce  w-pUcouy, Uprawnieni do r.astępslw a: zu«- 
dow cy. E i-w iad ow c-: j )  isak Pistyi er p ecniys wfoc 
we Lw ow ie u t S łow ack ieg o 1 3 2) -am u e: Sciuber.
fzlse F is ty c e r , r r .e m y s to w  ec we Lw ow ie ul, Zanuuy 
-ty iłow sk a L 29. 3) Maks Pistyner, przem ysł wler, w 
L . ow tę ut. Lubcmirtikicli 1. Podpis firmy: poa wy-T 
pisanem, w yciśuiętem  pieczęcią lui? wydiukowBoein 
britnie Um fb-aty cm  cszczą swe podpisy fcoFettyw - 
nie zaw iauow ca link PiSlyner i jerlea z reszty  zaw ,<- 
o.jw co v. Prokurę ndzieiorii: Fi powi W eckerow i, p fz . -  
mysio w co wi we Lwo-wi?, ul. Zam knirt-. 1 9 . i gł -  
szer.ih: będą umLeszcz n i w jednym z d z c n  i l ó  
lw o w s..ch  Dzień wpisu: 20 .utego 19-'J

Lwowie. Och / : !a »• iaa^o zgrom adzeni i dni : 
wrz • iiia .922  n a ; lnie uwir zyletoieaepo d> L 

343 śmie i u . a  . 6  Kontr k u ołU. Odtąd k.-.żCy 
WadOwca z e sc  ban z stęp u je  fi mę ua siwn-j. r , 

t firmę p co o l-y w ać b d z iw ia ic w  v w ten n ć ió  .
■ : (d  wy; Jsanem, wydrukowane m lm  .- ani il ą v -  

iśniętem brzmi-: ia:n fi a.y ;e d -u  z zaiyiad .w  o 
odp s swój u > icści.

Sąd oicregov, y  jako i a  d l, Od lz. IV.
Lwów, dnia 20 paździer i<a 1922. 165
Firm . 1760 Rg. A. IV. ISO W pił firmy spółkc-

■V:J. Do rejestru  wpisano dma : 4 t  st-:parta 1922. 3 -
izida fititiy: Lw ów . B znrenre .i -y :  W iss i W ied- 

hipŁ P izedm iot pi-zed^iębiorstf. : je rt  can lei tow a- 
ó,v orzenuycb, spożyw czych i k u lm  aluy.n, Suluiyż

■ średuictw o przy sprzedaży cukru. Fo nia c ttó lk : 
,Jz w n a  spdllca ha'^d,oWi.■, od dni.i wa u co  rejestru  
handlow e -o. Spól itkami są: Al-.-lf We>ss i Abraham  
vViedbopf, k u -,y  « c  Lw ow ie. P. vo zastęp stw a spó!- 
•T-ków pruysłujaj ? obydwom spólaiko n łącznie, k tó- 
.zy f rm ę podpi-u i, um ieszczając pod te jze  bram e 
niern łącznic ś «\>j podpisy.

Sąd okr. ty w , jako haudlćw y, Oddz. IV.
Lw ów , ćnia 24 tistopaoa 1322. -0 t
Firm, 1092 Rą C. 10 146. Z ,dany d o ty cz ą c ’' f 

my ju t w p isan e, D.j re estru  w. iur.'> dnia 23 w. <:- 
a, a 1922. Sicd a  f m y: Lw ó B  zmienie fi my: 
.'■Dciiathcz. a  ikalaia L a r ,  spka i  ■ r. adpj w e Lw a* 

ie. Zmiany: U m ow ą siuib ow ą we firm ie aktu nota- 
jiilncgo Lw ó i, 11 cz e rw .a  1 5 2 : L. rep . 413-4 zrn ci

ii ono w zgiędn.e uzupełniono t-o.tanaw i.-i-la pierw o- 
ego kontraktu spó tri. Prze miot przed ię? crstwi. 

jcsc cdtąd  w yrób płótna or. z tegoż ■sprzedaż wy- 
r. ;an na pr. ędz w > 1 paku y o rsz  kupno i sp r/ed  ;  
arcbkew a serow ców  l u a y c b  i kono-n 1’ ne li K i pi

ta! zakładow y podw yźsioflo do kwoty 700 000 k p , 
z Ciego p ołow a, t. j. 50 000 mk. z o s ta łr  w getó  ".ce 
w płacane. Z .w a d o v c  ; • ó d oiych-zasow ycn  z j- 
wiadow ów lzaka P isiju  era. U :i P stvn:era są da - 

lyml zaw iadow com  spó .si J ó Ps • t;.nkr, Herm 
W eiler i Dawid K uuifaoU. Du j.td .z ,. . -.1 naw i>  
dow ców  -i'-, apófśę w y :ta  c  y św i" czenie złożone  
o ra cz  r.) Iza . astyniera i D iw id;. K u nholzi kon u- 
Ltiywn.e ó b :  b) 1 ka Pisiym era i H irm ana u eite. .  
albo c ) Dawida Krumh Iza i Mak-.a P i-ty n .e ra  iljn  
i )  M k ia  P  t n e r a  i He nian Weil ra, k mui ty > -  
me ąlbo e) Hermana W ilera i Jaiióbi P istyn eta  k - 
mulstywaie, f) Dawida Kiumh-1 a i H .n n a  a We K r?  

on.ulatywuie, g) Jakóka Pi tyniera 1 Dawida Kruu:- 
h Iza komu at - w.i: . Spóika t  rmy wvmi : W3] sa -
w adow cy w t :po 65 , że nou pisy ać b ;dą pod
-.y p is iit ’, wy-u.ukawaną .ub : tampiiią wy cis iętą  f :m ;; 
u u ie s n z .t  n a - i t- ;U :ą :y  dwaj zaw iaciow .y sw e w ł;:- 
sn o ręczee  pou; y, a. to  s lb ?  l i .u  Pisty.ńcrr i Dawid 
irzirnh i* ; ibo Iz .. P  itynier i l ł  r n W l r, a ,bu 

Drw in L :om boia i Maks P  Sty idl, albo Maks Pist -  
er i Herm an W eiler, alao Herman W e 1 . . Jakób 

P. ty er, • lbo D 'W i • Krumboiz i Herman W - lor, Ibi 
Ja ;ob  Pistynle* • D w :u  K ruiabolz. Prokura udzielona 

_:Łianowi W elle: ew i gasła.
Sąd okręgow y jako handlowy, O id zisł IV,
Lwów, dnia 22 września 1922. 1665
«t>ipM. 7 -4/22. I. 88 3Minn i aogaricą go Bnacanoi

B,«e (JiipMii CTOiiapKurenn. Ąo peoerpy dnpM' cToaSptmieHz 
snucaHo ąna 15 rpy^HH :9 2 2 . OciąoK cmBapnineHii: Te- 
pefioEjia B iicbbblh (pipMti: Kaca uoinunKOBa »,-Iomih<
is TepeÓoiiai CTOfiapnuroHe sapeecTpoBaae a oĆMezsenojo 
uopysoio Ha aaraatH ai sSopas cero cnipapiiLiieHn ;ihh 
:3 Man 1932 BHdpauo b .uicue EBreHa JliTHacnoro ąnpe- 
KTopo-M fip. TpHropa PapMain a aaci-ynumiaiiH laium 
MucskIb Ha uiede aP- Ppuropa IjapMdra, a Teo^opa ILua 
na Micue Ot. EnreHa, Typnaa.

Cyg oKpynr.Hiiii bizo ToprotienbHuii Bi;w‘ia IL 
Tepsoniafa, ahb 11 rpyąHa 1922. 134 '
<bi;,łt. 620/22. C t o b . I. 1S9. 3mihh i ąogaTKii 

BnncaBirs nate ijiipM CTouaBainent. BnneaHo go peeeTpy 
cTOEapmneHb 3apo0KOBHX i rocnoAapci(KX. LU,o na aasY- 
Aamo HaąaipHOt Pagu IIowTOBoi TocapacTBa KpeąnToiio- 
ro otob. 3apeecTp. a oGiiiHieHoiT napyKOto b TepnoiiuJiti, 
Alin 30 nepsna 922 b Micne yCTyuHBinoro 'uiPiia Anpeiaiii 
Ap OaHiicnaBa 'iHira.iioita unOpaBO 'i.ienoni anpeKuii Ąp 
CTeipaua Barana, a.-inoKa-ra b TepHonoai ua Micue yr-ry- 
uiiBrooro 'Liena AaiKKĘil" ap. laHąopa roayóoBHna BH6pa- 
ho -u  en om Acpempi gu C-Teitiaua BpaKoaiina, aasonara  
b* TepuonoiiŁ, a ua iticce U0Mi;pniax aacrynuuK H 'ineuiB 
AnpeKuii CienaHa CaryccbKoro i O HKOBa Ban,sr.a bb- 
dpaHO 3acTyrrHHKawy ‘Lienis AHpeKąii ap- CTenarm Hy- 
Maica nasA- aAB. b TepHonoai i Gciiiena CeHŁKiBCLKoro po- 
cnoAapa e l ’aax BeacKiia ag Tepsouiiib. /\aTa unacy 28
Bepecioi 1922.

•  C y ą  oitpyaaiH H  uico Topi-OBeabHHH BigA ia II . 
TepHortinb, Ann 27 sepecuji 1922. 11 8
<ł>ip;>t 3 8 -4/22  C t o b .  I I  6 5 . B u h c a k o  b p e « c r p i  a j s

CTOEapuiłicnib uapoGKOao-rocuoaapcuMK. OeigoK c t o u h -  
pnineHii: '/butviii aByniriŁ U;: uiioBe TOBapiic-ru i
OIUaAIłOCTH i UO313H0K ,,XpVT " B Cna'1-MHJ 3apeecTpi>Ba'ie 
CTOBapHUieae a ofiMeiiteaoio nopyicoKi 4jiea AapeKKBl 
rpnropKO K o c t h h i o k  ycrymiB b  uacniAOii noro na earajib- 
b k  aSopiu h h h  19 Mopra 322 BnSpauo Mniaca H s im u h  
HaeHoM AHpeKii.ui. /tara Kiiucy 19 r p y ą H H  922.

C.yA o ic p y z łC H iiH  h b o  t o p t o k c j i l . h m h  B ia a T . i  I I .  
lóOAOMBB, a >i h  19 rpyAna 1922. 1550
Firm. 1395. Kg. C- VI 31 i. W eis firmy spólko- 

P. 408/zH Firm. 1665, Ry. C. V 253. Zmiary dc- |wej. Do rejestru wpisano dnia 20 października 1922.
c : _________ k 1 1 a - , .  «u —! A _  D ;_  j  : l  „  . 4 n i  7> u  D f»v tn  i i t i t p  f i * n t  u  l ć , \ l n n i  a l n  h

ąo o k ręg  j. lian 1 O duział 17.
Lw ów , dnia 20 lutego 1920, 1666

ty cz ą ca  fi:m y j u i  
30 paździe i ika 1S£2.

c i .  D o . e jestr w p ija n o  d n a
i i . - . : z i b a  f i r m y :  L w ó  v .  B r z m i .  -

fu a :  prowadzenie handlu har.ownego i defajbeznego
,u  rachunek łisny i ob y tow ar: ni kolonialnymi, 

-rzennyini, d :i. . tesami i innymi a tykuUmi spoży
wczymi tudzież artykułami pferwszej potrzeb-;. Z a r .ą l  
3nółk składa się z trzech wywiadowców. Z - .n ą ;  spo -  
ki składa się z trzech z..wi id ó w  ów. Zawiadowcami 
wybr-.no lzaka G aiłow oj. Gzdal c  Rudnik i Mojże z 
Cijtlin w - Lwowie. Podpi firmy następuje w ton 
sposób, że pod wy pisane ni, w /drukow ane'" lub przy 
pomocy pieczęci wyciśuięfiTr. brzmieniem fłrmy u.nie- 
iz cz ą  swoje podpisy łąr .nie dw a! zaw iadow cy.

Sąd okręgowy j-iko badlnwy od d z. IV 
Lwów, dnia 16 p aid ń ecn ila  1322. 16 5
Firm. 2021 i 2 0 3 . Rg. C. 1)1. 228. Zmiany d oty- 

c.iącc firmy spółkowej nż wpisanej. Do rej. wpisano 
dnia 11 stycznia 1923 Sirdrtha f  my L tx¥ Brzrnie- 
«:e firmy: "Spółka naftowa „Kaukaz* z c g r .  par- Z ad a
ny: Ucbwat < Vvału go zgiom r.dzcaia z dn:ą 21 pa- 
Ż zierniki 1922 notarialnie uwierzytelnioną do 2. rep. 
2499 zmienion ustęp IX. kontraktu spółki jjk  w c r -  
pisie zloiouy i- w zbiorze dokumentów. Spółka ma od
tąd jednego zaw iadow cę- D otychczasowi zaw iadow cy  
ustąpilL Zaw iadow cą obrano dr. M aurycego B oh .-ca , 
przem ysłow ca we Lwowie ul. Bernsteina 1 7 zam ie
szkałego, który firmę spółki w ten sposób podci ywae 
będzie, że pod je] brzmieniem poi iży swój podpis 

Sąd okręgowy jako handlowy oddz. IV.
Lwów. d nia 9 stycznia 1923. H 6 1
Firm. 76/22 Sto.v. 1 66/1. Do re  etora h ia d lo w  g 

w oisaje się: M iejsce Ś w liz, Fi m ; : [ ć ł i a  o sz crę -in cś : 
p ożyczek , Dyrekc a  w id ie W a in c.o  zgrom adzę;, a 

lrotokoltt z dnia 15/3 1922 w ,b :-cro  czło kam' dy- 
-circji Leopold, Zakt Jan L  tyrik , Ja  : M k a i M ' ' a ‘ 
wudrak w .-zyscy ze S - i i  a. D aia wpisu l i  et c m ii  
-k23 roku.

Sąd ok reg9V 'f, C d d :,fał 5V.
Brzeżany, dnia 31 gi jniu 1922. lis:-)
P. 7961/22 firm 14 4. R . C. 1. 333. 7 m i ; tiy ; o - 

toczące i my już w pisań j. Do re eair wpi <-o dn a 
i4 p aźd łern ik a  1322. Siedziba jirtnv Lw ó v. B z  c n e  
. rmy : póii-a wydawuicua Ku>jer., Lwów k eg • sp«j t-a 
: ogr. por. Zmiany m  iv I»en» zgrotuadje iis s ól n- 

ów odby .ni d n a  18/1 1920 a rtw ierd  cnam  u .-tt-  
r aln e  Co i. iep , 4317 post now ono zniton ć  arb 1; 
do aktu j;. óiki. K aci ta ' a  ki w / s r o k i  zo  ta 
ro d w y ższo  y I wynosi oóecuie 634T 50 Mk. tbra to 
kwota w ca ości w g o tó w ce  w r ł  cor ą  z js t

Sąd .k ręgow y a to  han owy Oiu-ział I / .
L n ów , 3 p a f  Izie nika 1922. 1644
P. 59 /23 , firw. 1762. R , C. V. 123. Zmi ay . o - 

y cz ą ce  f rm y iuż w pita .e ; .  Do rejestru  wp a o d ^ t  
20 iisrop ai'- 1922, Siedziba fi. my Lw ów . brzm ię;. .. 
f.rmy S, óiki aia eksportu drzew a, ska z  ogT. porę-k-. 
Zm iany: zawi;. iow ca I z y - o  Firch  ustąpił a w jego  
m e j s c e i a  auow a o a  . a -o w iącio ty ch czasow eg op ro - 
kurenta Lm aaueia c p i u a .  Proku. a Em aauc a  .ópliza 
r g ! 5  a-

Są<3 : k ręro  ry jak " ! andlow y, O ddz. il.
L■.■■•ów, 13 iisfopcda l'>32. 166

W A L N S  
N IE

Z G ilO M A b Z E - 
cŁionkoM - 1- 

s k ie g o  Z a k ła d u  K r e d j l o w c g i  
dla p rz e m y s łu  i r i- la fe tw a  
w  S z o z e r e u  - u b ęd z ie  s i ;  U 
m a rc a  o 5 po ołućr.i ■ P»-
rząd elc d z i - n n y :  S p r a w a
ro z w ią z a n ia  s t o w a iz y s -  n ia 
i w y b ó r  l ik w i .a to ió w . W  r a 
z i e  b r a k u  k o m p S e iu , n a ?  ę- 
p n e w a ln e  z g ro m a d z e n ie  od- 
1 ęd z ie  .się 11 k w ie tn ia  o 5 
popsiłu  in iu . S z c z e r z e c , 27 -g o  
lu te g o  1923. Pyrek c . 1687

Nobpajćie 
1 procsotoKO 

p o ż y c z k ę  

z ło t ą  i

Fr a w d f iw e  K IL IM Y  G L IN IA N S K 1E
n a  ś c ia n y  i p od rog ę, n d i p r a .d  łó ż k a ,  p o r t je r y , 
c h o d n ik i, n a r z u tk i  n a  o ;o m a n v  j  b u ja k i ,  p od u ś k i

DOM HIKISW -  K d S
PLAC Ś\V. DUĆHA obok kościoła O O. Jezu tu .

Siedriba firmy Lwów. Brzmienie firmy Kolonialny Dom 
handłowy MarkolCi spka z  ogr. odow . Foyina spófki

n i e  f i r m y : B a ra , łub yk a a wek, gi tow arzyskich : opiera się ua kontrńkde zdziałanym we fotmie .ił.tu 
z drzew a, snóika z o, r. por. we L\v.w e. | not. z  daty ł.w ów  12 siemi -. 2922 1. rep. 212.-7 Cza-wv;obóv 

T:ivaay? Dc ty iturzaso
-ia f .  M'.-. >:idn*

y ac-wi 
r  <: n 

 nu

do.- a Henryk U !a?ga'! trw au a nieograniczony- Kapita zakładowy wynos; 
a a W ein b a  1 000 .900  M k . ełno w płacoąy.'Przedm iot pr/edsięh or-

Obwieszczenie.
WALN£ 2CSSOMfiDZENK
S A M O P O M O C Y  K R E D Y T O W E ?  
6 3 3 0 S P ' Q D A & C Z E J w ? a r K 9 y O § u
o d b ę d z i e  s i ę  w  s o b o t ę  S 7  m A r c a  
b. s*. o  ^ o d z i n i o  6 - l e j  M ie e z e p e iM  

w  l o k i i h i  % m o j > o B t o e y .

PORZĄDEK DZIEHNy 1C98
1. Odczytanie protokołu : o stitn ieg o  W al

nego Zgrom adzenia.
2. Fuzja ze Związkiem Kredytowym  d 'a  dp.

handlu  i dr. przem ysłu  v/ T arn o p o li-.
3. Spraw ozdanie Z arząda za r. 1922.
4. Z m i a n a  Statutu.
!?. Ewenftialj&.
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